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Wybory sejmowe. 


Grybów, 20 maja. 

W dniu 18 b. m. odbyło się tutaj posiśdzeńie 
komitetu przedwyborczego. Z zaproszonych przez 
prezesa Rady powiatowej br. Karola Bruni- 
ckiego przeszło 40 członków, przybyło 88, w 
której to liczbie przeważna część włościan. De- 
legatem powiatowym do komitetu centralnego 
wybrano jednomyślnie zastępcę prezesa Rady po- 
wiatowej p. Edmunda Klemoensiewieza. 

W tym samym czasie przybył też p. Włady- 
sław Żuk-Skarszewski, były poseł sejmo- 
wy powiatów Nowy Bącz - Grybów i złożył przed 
komitetem sprawozdanie z swoich czynności po- 
selskich, rozdając przytem drukowane sprawozda- 
nia w języku ruskim i polskim. 

Wobec tego wystąpienia zastępea prezesa i 
miejscowy notaryusz p. Kdmund Klemensie- 
wiez zgłosił na ręce przewodniczą- 
cego swoją kandydaturę na poała do 
Sejmu z powiatu grybowskiego, a wezwany 
przez zgromadzonych uczynił wyznanie awoich 
zasad i wiary politycznej, a gdy znaczna wię- 
kszość zażądzła natychmiastowej decyzyi, którego 
z kandydatów na posła popierać należy, przy- 
stąpiono do głosowania. Znaczną większością 
oświadezono się za kandydaturą p. 
Edmunda Klemensiewieza, wskutek czego 
p Władysław Żuk-Skarszewski oświad- 
czył, że w powiecie grybowskim kandydo- 
wać nie będzie. 


Nowy Sącz, 30 maja. 

Jakkolwiek cicho tu i spokojnie, jednak w po- 
wietrzu czuć ruch wyborczy. O mieście samóm 
nie ma æo i wmówić, bo panująca tu koterya 
z góry postanowiła przeprowadzić kandydaturę 
ministra Dunajewskiego, której tak jeńt 
pewną, że wysyłała nawet burmistrza tutej- 
szego do Wiednia, aby mu wybór ten ofiarować. 

Dowiadujemy się, że Rada miejska nie była 
zwełaną w celu wyboru delegata do komitetu 
centralnego wyb . 8 burmistrz tłumaczy 
nię, że 2a późno wezwanie otrzymał. Już to przy- 
znać trzeba, że wszystkie sprawy krajowe i na- 
rodowe, z wielką w mieście naszem opieszałością 
się traktują. > 

Przedwyborczy komitet powiatowy, uproszony 
przez tutejszą Radę powiatową rozesłał dziś za- 
proszenie na 24 b. m. o godz. 10 z rana na posie- 
dzenie celem stawiania kandydatów z mniejszych 
posiadłości. 


Limanowa, 30 maja. 

W dniu 17 b. m. m. ukonstytuował się w Li- 
manowy przedwyborezy komitet powiatowy w 
tutejszej Radzie powiatowej, gdzie p. Pruszyński 
postawił kandydaturę p. Tadeusza Romera z Jo- 
dłownika, który jest prezesem tutejszej Rady 
powiatowej. Na posiedzeniu nikt innej kandyda- 
tury nie postawił. . 

Kandydatura ta była dla wszystkich wielką 
niespodzianką na którą nikt nie był przygoto 
wanym. Wobec niej jednak nie cofają się bynaj- 
mniej zwolennicy posła p. Struszkiewicza. Mamy 
tn więc już dwie jawne kandydatury, a jest 


prawdopodobnem, że wypłynie jeszcze trzecia. | 


ZA „SMYRĄ'”, 


NOWELA 
przez 


Maryę Wałligórską. 


(Ciąg dalszy). 


łopaki rozmawiali wsparci o komin, ale Ma- 
m in zerkał w stronę dziewczyny a Franek 
uśmiechał się chytrze. j 
Kiedy pójdziesz po smyrę? — zapytal Ma- 
tus Franka. 

— Jutro, pojutrze trza korzystać, że noce 
ciemne. 

— Ładnie tam za granicą ? i 

— Coby nie. Kościoły tam stoją jeden wele 
drugiego, jak domy w Dolinie. Ulicą idzie ksiądz, 
za Nim sołdat *), za sołdatem żyd. A co tam 
amyry ! gwałtu rety! 

— Wszyćko pięknie, żeby ino tych smołrey- 
ków na drodze nie było! 

— Purda smotrsyki, bestye ślepe jak krety. 
Bywało jedzie który ścieżką na koniu, a my w 
kilku ukryci w zbożu, jak przepiórki, Przejedzie, 
popatrzy i nie nie zobaczy. 

— A jakże Bandosia, tak rok, złapali i kazali 
mu tyle zapłacić, że aż krowy musiał sprzedać, 
i już się od tego czasu nie podźwignął. 

. — Bo Bandoś głupi! trza mu było smyrę rzu- 
cić a samemu uciekać. Myśmy tak zrobili, to nas 
, i nie złapali. Smotrsykom nie o chłopa, ale o 
towar chodzi, bo mu za niego płacą. i 

Matua słuchał Franka z otwartemi ustami, na- 
wet na Julkę zerkać zapomniał. Ten chłopak im- 
ponował mu okrutnie, teraz widział dopiero, jaki 
on przy nim głupi. 

Franek zadowolony był z wrażenia, które wy- 
warł. 


*) Zamiast żałniers chłopi mówią z ruska sołdał. : 


na prenumóratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad- 
i 1 formy w Krakowie. jne wieopń 
towane nie podl'gają opłacie pocztowej. — Listów wiefrwukowanych nie przyjmuje »* 
BRęl:opismów nadsiitanych Redakcya nio zwraca. 
Aäron Redakeyi I Adminietracyi: Ulica 6w. Jans Nr. s. 


su cały miesiące 


ZAsty reklamacyjne wieopieczę- 


Tarnobrzeg, 30 maja. 


NOWA 


teraz drogę wszelkim ambieyona i. ambicyjkom, 


Komitet przedwyboresy tarnobrzeski, złożony |jakie się czasem lęgną w głowach naszych mało: 
z członków Rady powiatowej, postanowił uzupeł- miasteczkowych wielkości i z niczem mie gamą- 


nié się i zaprosił do swego 
więństwo i naczelników wszystkich gmin a na 
zjazd delegatów do Krakowa wybrał Tadeusza 
br. Horocha, prezesa Rady powiatowej. 

Mężowie zaufenia, powołani przez komitet wie- 
cu miejskiego, wobec powyższego powiększenia 
komitetu i ze względu na stosunki powiatowe, 
obrali drugi sposób postępowania, wskazany przez 
komitet wiecu miejskiego i postanowili starać się 
jeszcze o uzupełnienie komitetu przedwyborcze- 
go przez przybranie osób z inteligencyi, stanu 
kupieckiego i rękodzielniczego, co z pewnością 
łatwo się stanie. 

Wybory odbędą się bez większego zajęcia, bo 
tatejszy kandydat jest dawno znanym i jakby raz 
na zawsze obranym, a wyborcy za mało obezna- 
ni z innym trybem dzisłania, sby się na zmianę 
odważyli, choć nawet po cichu wielu z nich te- 
go sobie życzy. 


Jarosław, 30 maga. 

Wskutek polecenia komitetu centralnego Lwow- 
skiego pp. Władysław hr. Koziebrodzki, 
Wacław Marynowski i Stefan hr. Zamoj- 
ski zwołali na dzień dzisiejszy komitet przed- 
wyborczy dla wyboru posła z kuryi mniejszych 
posiadłości powiatu jarosławskiego, złożony z 40 
członków. Po.żywej dyskuayi prezesem komite- 
tu został wybrany p. Edward Micewski. Na 
zjazd delegatów do Lwowa wybrano Władysła- 
wa hr. Koziebrodzkiego, jako kandydata 
postawiono dotychezasowego posła Stefana hr. 
Zamojskiego. Wybrano również komitet wy- 
konawczy z 13 członków. 


Mościska, 20 maja. 

Powołani przez oddział lwowski komitetu cen- 
trałnego do utworzenia komitetu przadwyborcze- 

ina powiat mościski pp. Stanisław hr. Sta- 

nieki, Bolesław Śmiałows ki i regent Wi- 
ktor Krokowskj, burmistrz Mościsk, uprosili 
do wejścia w skład komitetu pp. Wład. Youngę, 
Bron. Skibniewskiego, ks. kan. Liskowackiego, 
ks. kan. Riałogłowskiego, p. S. .Torskiego, Bole- 
aława Gurskięgo, Dyonizego _Pogłodowskiego, 
Leopolda. Masiuka dyr. Tow. zalicz. i Ig. Ja- 
błońskiego. Komitet ten 18 bm. ukonstytuował 
się, wzmacniając się jeszcze 18 członkami, mię- 
dzy tymi włościan kilku. Przewodniczącym wy- 
brano Bolesława Śmiałowskiego, zastępcą regenta 
p. Wiktera Krokowskiego, sekretarzem 
p. Ign. Jabłońskiego sekretarza rady powia- 
towej. Delegatem na zjazd do Lwowa celem wy- 
boru 5 członków z poza grona sejmowego na 
dzień 22 bm. wybrany p. Bol Śmiałowski. 


Stryj, 19 maga. 

Dziś odbyło się u nas zgromadzenie przedwy- 
borcze, na którem obrano delegatem na zjazd 
lwowski p. Zygmunta Zatwarniekiego na- 
r burmistrza a jednocześnie postawiono kan- 
dydaturę p. dra Filipa Fruchtmana na posła 
se Stryja. Kandydatura ta przyjętą została jedno- 
głośnie przez aklamacyę; podniesiono z należy- 
tem uznaniem prace sejmowe i zasługi p. Frucht- 
mana, a ta publiczna i jednomyślna owacya dla 
naszego szanownego posła, zdaje się zamknie na 


— PoBzedłbyś z nami Matus choć raz, bez 
ciekawość —. wyrzekł wesoło, klepiąc go po ple- 
cach. 

— Żebym się tatusia nie bał, tobym i poszedł. 

— 0! już wy się okrutnie tatusia boicie — 
s szyderstwem odparła Julka. 

Rozśmiali się oba i Julka im zawtórowała. 

— Pójdź, pójdź! — namawiał Franek. 

— A dajże mu spokój, onby gdzie umarł ze 
strachu! — odezwała się Julka ze złością — 
niech siedzi w chałupie i staremu słomę po ścież- 
ce zbiera, to prawie dla niego. 

Rozśmiali się oboje z bratem. 

Matusowi oczy się zaiskrzyły. Niecierpliwie 
palcami wiercił dziurę w ścianie. 

— Qkrutnieście mądrzy oboje — odezwał się 
głosem trzęsącym od złości, — żeby wam ino 
na złe ten rozym nie wyszedł. 

Nacianął czapkę i bez słówka pożegnania wy- 
szedł., W sieni ktoś go złapał za rękaw. Ciem- 
niuteńko było, że oko wykol, ale po szeleście 
spodnie domyślił się Julki. 

W pierwszej chwili chciał ją odopehnąć i iść 
dalej A Hy zły na nią za wyśmiewa- 
nie ale ona piła mu drogę i iła si 
AUER ge i przytuliła się 

— Matusi — odezwała się cichutko. 

Nie odebrała odpowiedzi. Gniew chłopaka to- 
pniał jak snieg na wiosnę, ale nie chciał się od 
razu zdradzić z słabością. 

, — Czegóż się gniewasz głupi, ja się ino bes 
despekt *) ośmiałam. 

Drobne ręce objęły go za szyję. 

Oóż miał robić biedny chłopak. 
hardo się stawił. 

— Pójdź z nami po ewyrę — odezwała się 
wór i è 

ód uścisków pół duiesz ? 


— A ty także : 
za przecie raz Świata najśreń, 


— (oby nie! trza prze 
Kupię p aga galantne, pończochy, wstąż- 


I tak dość 


*) Przez żart. 


grona całe ducho- |Coną jednością przystąpymy do wyboru: posła, 


który do tego czasu tak zaszczytnie miasto nasze 
reprezentował. 


Kołomyja, 19 maja. 

Na zwołanem na dziś zgromadzeniu wybor- 
ców, colom wybrania delegata na zjazd delega- 
tów, przez sejmowy komitet centralny zwołany, 
uchwalił jednogłośnie polecić temuż delegatowi, 
aby się domagał wzmocnienia komitetu central- 
nego 5 członkami, wybranymi przez komitet 
przedwyborczy miast i miasteczek, tudzież przy-; 
łączył się do programu, uchwalone- 
go we Lwowie d. 28 kwietnia przez 
wiec miast i miastóczek  Delegatem wy- 
brano p. Sygurda Wiśniowskiego, przyją: 
wszy do wiadomości jegó oświadczenie, iż bę- 
dzie dążył na zjeżdzie do zapewnienia gminom 
wiejskim i Rusinom uałeżytej swobody przy wy- 
borach do Sejmu. 


Ziwich, 16 maja. i 
Tłumy publiczności żegnały dziś na dworcu. 


tutejszym wydalonych ze Szwajcaryi Polaków i, 
Rosyan, którzy pod konwojem policyi odstawieni, 
zostali do granicy. 


Rocznik: VHI. 
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Wyroki zajmujące nas dzisiaj wydano, powo- | nazwać można, bo śledztwo „prowadziła wyłącznie 


łując się ma $. 70 ustawy związkowej, który 
opiewa, że „eudzoziemey naruszający zawnętrzny 
lub wewnętrzny spokójkraju będą wydaleni ze Szwaj- 
cearyi*. O naruszaniw bezpieczeństwa wewnętrt- 
nego mowy być nie mogło, wydaleni bowiem 
do spraw szwajearskich nie mięszali się zupełnie. 
Brak czasu, poświęconego przeważnie zajęciom 
naukowym, a nawet niedostączne znajomość ję- 
zyka nie pozwalały .im nigdy występować csyn- 
nie w. legalnych nawet. zgromadzeniach  stwaj- 
carskich, lub zabierać głos po pismach, -a więe 
na działalność, która byłaby zupęłnie.zrozumiałą, 
gdyby asiedlali się w Szwajcaryi na czas dłuższy. 


„Dziwnym się jednak, wydać może także i wzgląd; 


: srodków, 
rosyjska: 
Ozgáć tych besprawi prżypisać też należy oso- 


na zuwnętrzne bezpieczeństwa Sawajcaryi, gdy 
pomyślimy, że chodzi tu o sprawę Rosyi, a więc 
kraju, którego granice tak są od Szwajcary! 
odległe, a którego urządzenia państwowe najkon- 
serwatywniejszemu  Szwajcarowi barbarzyńskiemi 
wydać: się powinny. 

Żądania Rosyi, która za pośrednietwem swego 
ambasadora domagała się jak najsurowszego śledz- 
twa, a nawet ukarania winnych, (których po- 
dług praw szwajcarskich nie było), popierały cig- 
glą alarmująse telegramy "umieszczane w Daily 


1 News, we franduskich -i niemieckich gazetach, 


Wydalanie wychodźców z Szwajcaryj. ` 


które rozsiewały fałszywe wiadomości o podrzu= 
canych ostrzeżeniach , samachach , znajdowanych 
bombach, a każdy podobny wypadek miał być 
jakoby w związku ze spiskiem uknutym w Zu- 
rychu, spiskiem, do dziś dnia nieznanym ani 
policyi szwajcarskiej , ani wydalonym. 

Pctężnym sojusznikiem Rosyi okazała się w 


policya W ciągu dwóch-miesięey większość wy- 
dalonych i kilkanaście osób pociąganych do śledz- 
twa byli więzieni i badani w brutalny sposób. 
Zrobiono do 40 rewizyj, które dokładnością nie 
ustępowały rosyjskim, przetrzymywano i konfisko- 
wano listy nietylko samych oskarżonych, ale i 
osób, z któremi łączyły ich bliższe stosunki. 
Zamknięto rosyjską czytelnię na dni kilka. Uwię- 
zieni byli na prawach zwykłych zbrodniarzy, 
gdyż więzienia polityczne nie istnieją w Szwaj- 
caryi. Przy badaniach pytano o. przekonania, 
stosunki, pisma, 'broszury, straszono oskarżonych, 
aby wydobyć z nich zeznanie i używano w ogó: 

jakich nie powstydziłaby się policya 


bistej gorliwości komisarze połicyi Fiszera, który 
prowadził śledztwo i docenta uniwersyteiu dra 
Teodora Kozaka, który został powołany jako tłu- 
macz, a spełniał roię sędziego óledczego. Ten 
pan, Rusin, traktujący zresztą bardzo s góry i 
dyalekt i sprawy rusińskie, zapomniawfzy co wi- 
nien jest tytułowi i stanowisku naukowemu, któ- 
re rosi, przy śledztwie cynizmem swoich zapytań 
przechodził jeszcze Komisarza polievi. Studenci 
politechniki oburzeńi są; iż podobny człowiek 
docentem dotąd być może. <a 

Jakież Wreszcie fakta wykryłe śledztwo, zapyta 
czytelnik? Należenie do terorystycznej partyi, 
(nie wchodzące eży takowa istnieje), nie zostało 
dowiedzionem nikomu prawie s oskarżonych. 
Obwinisno o mowy na pogrzebie zmarłego Brin- 


jsteina o zbieranie i wysełanie składek na wyda- 


Zajście, jakie wywołał przebieg tej sprawy, tym razie państwowa reakcya niemiecka. Amba-; wnictwa, współpracownietwo w pismach, stosun- 
wzrosło jeszcze z wydaniem surowego wyroku, Sada niemiecka była prawie tak gorliwą jak ró- ki osobiste, kołportowanie pism socyalistyeznych 


którego motywowsnie na długie lata pozbawia 
poddanych rosyjskich możności powrotu do kraju. 


lsyjska, ofieyalne gazety powtarzały pogłoskę, ja- 


koby materyały wybuehowe podczas zjazdu mo- 


do Rosyi. Jest-to szereg punktów, które w Szwaj- 
caryi dia obywateli miejscowych powodu do 


Znaczna liczba wydałonych , ustalony rozgłos narchów w Berlinie przeciwko obu cesarzom u- | oskarżenia daćby nie mogły. Dla cudzoziemców 


Szwajearyi, jako kraju, który od lat 600 zapewniał | 
obywatelom swoim wszelkie: swobody, który w, 
samem sercu militarnej Kuropy potrafił utrzy-| 
maé 'republikańsko-demókratyczne arządzónia, mi- 
mowoli: nasuwają “ña myśl 'istnisnie fozgałęzio 
nego sprzysiężenia, spisky” który nie tylko skie- 
rowanym byś przóciwkó 


żyta być miały, -pogłosee rozpaszeżenej przez 
gadzinowy dzienniczek Züricher Stadtbote, = któ- 


równo swoich jak i ©udzoziemeów. myc 
.Poężni sąsiedzi wesprzeć Bię mogli na reak- 


'«©yjngam prądzie, który eoraz silniej przejawia się 
yi Sle narusżuł spo- |w rządzie związku. Ustanowienie -polieyi dla eu: | 


kój i bezpieczeństwo wolnej republiki. Spisku nić | droziekieów (Fremdenpolizei), wydalenie* socyal- 


"wykryto; motywowanie wyroku powiada wyraźnie, 


demokratów, łagodne 'obehodzenie się z Wohl- 


że « pomiędzy 18 wydalonych: oprócz Dębskiego |d*łnuthem, który podług praw etwzjcśrskich po- 


tylko dwie osoby wiedziały, jak 
baęh z bombami. (Fon den Versuchen auf dem 
Zirichberye Kenntniss gehabt zu haben scheinen 


Zür. Post z d. 9 maja i nne gazety z tegoż | 


dnia.) Innych przeto wydalono, korzystając ze 


się zdaje, o pró- ' wikien: był być ukaranym, a nareszcie wymi- 


jsjące odpowiedzi na propozycyę wydawa- 
nia pewnej kategoryi politycznych 


sposobności, aby się pozbyć niespokojnych ży- pi szoreg dowodów, jak bardao silnym jest 


wiołów. 

Wydaleni są po większej części studentami; nie- 
którzy za parę lub kilka miesięcy zdawać mieli pań- 
stwowe lub doktorskie egzamina, itnym przerwano 
studya i dalsze projekta w drugim lub trzecim 
roku, trzej nareszcie byli to czasowe w Zdrichu 
przebywający emigranci. O wszystkich wyraził 
się dyrektor sprawiedliwości i polieyi że są to 
ofiary złożone rosyjskiemu rządowi, 
gdyż podług jego zdania nikt nie zasługuje na 
wydalenie. Takie ofiary na ołtarzu europejskiej 
państwowej polityki Szwajcarya składa obecnie 
coraz częściej. Za dowód posłużyć może wydalenie 
redaktorów i współpracowników socjal-demokraty 
niemieckiego, 'w 1888 r. w maju, o którem do- 
tychczas wspominają z goryczą demokratyczne 
żywioły szwajcarskie. 


kę, bukiety. Kukulanka z Doliny prosiła mię na 
drużkę, tam przecie nie pójdę jak kocmaluch 
chłopski. 

— (Coś się ty strasznie po tych weselach włó: 
czysz dzieucho| W mieście» różne gałanty są, 
jeszcze mi cię zbzłamucą. s 

— Ohal mie dziwne mi żadne galanty, a jak 
mam jednego chłopaka, to co mi po więcej; no, 
pójdziesz Matus? pójdź, pójdź — namawiała głasz- 
cząc go po twarzy. 

,— Ta i pójdę! ktoby ta z babą poradził, 
kiej i dyabeł nie może. 

W kącie coś się ruszyło. Drgnęli oboje i sta- 
nęli przy sobie bez tchu. Julka pierwsza ocknęła 
Bię z przestrachu. 

E, to nic — odezwała się; — któryś ba- 
chor $pi w kącie i rucha się bes sen. 

Pożegnali się. 

Julka wróciła do izby. 
drogę. 

Ciemno było, deszcz lał jak z cebra, w dali, 
od czasu do czasu ponurą oponę nocy rozdarła 
błyskawica, odległy buk grzmotu przerwał jej 
ciszę. 


Maius wyszedł na 


w | 


si 

Nazajutrz po dniu upalnym i jaskrawym zapa- 
dła noc parna. Gwiazdy świeciły wprawdzie, ale 
nie było widno. Chmury gromadzące się na za- 
chodzie rzucały cień złowrogi. 

Drogą przez les szpilkowy szło ludzi kilkoro: 
Trzech mężczyzn i jedna kobieta między nimi 

— Bosy nic nie spadło, pewnikiem deszcz bę- 
dzie — odezwał się Franek. | 
u+. To po co mamy dzisiaj iść koniecznie, ju- 
tro pójdziewa: — odparł Matus, nie bardzo jakoś 
chętny: tej wyprawie. 

— Akuratł Daić idą gawarcowniki z Doliny; 
to nam.ż.nimi duża raźniej będzie — wmięszał 
się stary Cyganek; — tamtejsze baby lepiej zna- 
ją drogę do Krakowa, niż nasze chłopey, bo dwa 


ziś prąd reakcyjny w rządzie. 

Ten faktami stwierdzony prąd reakcyjny wyja- 
śnia, jakim sposobem rząd Szwajeary! mógł na 
żądanie obcego mocarstwa wydalić ludzi, którzy 
w niczem praw krajowych nie przekraczali. —Nie 
dość tej powolności, przejawiającej się w samych 
wyrokach wydalenia, ale prócz tego ambasa- 
dorowi rosyjskiemu pokazywano 
wszystkie akta i protokóły policyj- 
ne, fotografowano wydalonych i zdejmowano z 
nich“ dokładne opisy i wszystko te udzielonem 
zostało ambśfesdorowi rosyjskiemu. — Fotografo- 
wanió używanem jest tylko przy ważnych prze- 
stępstwach i było zupełnie bezprawnem i nie- 
praktykowsnem dotąd dla wydalanych ź kraju. 

Wydałenia były tylko ostatnim epizodem tego 
smutnego procesu, jeżeli w ogóle procesem go 


razy na tydzień po smyrę chodzą, do tego prawie 
każdy broń ma przy sobie przeciw smotrsykom. 
«e— Ohodźmy, chodźmy dziś | — odezwała się 
Julka, która gnana: eiekawością szła szybko, wy: 
przedzając mężczyzn. 

Postępowali dalej w milczeniu. Tłoczący par 
padał im na piersi, tamował oddech, utrudniał 
kroki. 

„Chmury zbiły się w dużą czarną masę, i sta- 
nęły murem ma zachodzie. Zdawały się grozić 
gromadce, która zuchwałe przedsięwzięła dalszą 
drogs, mimo nieochybnych oznak burzy. 

iJnłka nie zważała na chmury. Ocierzła sapa- 
ską potem uznojone czoło i szła szybko mimo 
utrudzającej duszności,: z wyobraźnią pełną cu- 
dów zagranicznych, z myślą utkwioeną w jednym 
kierunku. Zapomniała, że obok niej idzie ehło- 
pak. wybrany, kochanek, który dla niej bierze u- 
dział w wyprawie. Kalina i wszystkie przyjemno- 
ści i troski rodzinnej wsi wyszły jej z pamięci, 
a cała oddała się nadziei ujrzenia obcego świa” 
ta, nowych ludzi. fi 

Weszli między nędzne domki przedmieścia li- 
chej mieściny. Ciemno już było wszędzie. W je- 
dnym tylko domu. przez serce wykrojone w 0 
kienniey błyszezało światło. Tu skierowali swe 
kroki. Cyganek gwizdnął pod oknem, w odpo- 
wiedzi uchyliły się drzwi, przez które buchnął 
gwar i dym tytuniowy. 

— Kto tam? — zapytał oehrypły głos ko- 
biecy. 

— Swoi, z Kaliny — odparł Cyganek. 

Drzwi otworzyły się szerzej, aby przepuścić 
nowo przybyłych. j 

Teraz Julka usunęła. się na'ostatek, zasłaniając 
się raz bratem, to znów Matusem. Tzba pełna 
była kwionów *), rozpartych po stołach, rozwa- 
lonych po ławach. Obrośnięte ich twarze dziko 
wyglądały w .fantastyeznem oświetleniu rozniece- 


* Mieszosanie małomiaeteczkowi, różniący się od 
chłopów tylko ubiorem. 


przestępców, uczynieną przez Au- 
stryę(?) a popartą przez Niemcy, daję 
Sspiegów uwięziono. 


|oparła się o skrzynkę 


istnieją jak widzimy inte prawa. 


b ; dy may” u 
Gdybyśmy się jednak zgodzili nawet na podo- 
rego redaktor denunocyuje od czasu do czasu za | | Ferae, i i 


bne ograniczenia prawa przytułku, zdaje nam 
się, iż ludzie uczciwi wszelkich Odcieni oburzyć 
by się musieli na spósób prowadzenia sprawy. 
Protestówału też młodzież rosyjaka i pólłska, jak 
o tem wspóminia Nowa Reforma (dnia I5 maja) 
protestowśły także uczciwe i demokratyczne ży- 
wioły społeczeństwa szwajarskiego. 4 

Ze wszystkich gtron sypnęły się oznaki współ- 


'ezućia dla wydalońych. Zebrano Ekładek do dwóch 


tysięcy franków, wszystkie pisma dómoktatycgne 
miały tylko wyrazy gorącego oburzenia dla poktę - 
powania rządu związkowego i kantonalnego (Z&- 
richer Post, Landbote, Sociatdemokrat berneński 
i Volksfreund. bazylejski i t. d.). Nareszcie w po- 
niedziałek dnia 18 mkja 'Bocyałni demokraci szwaj- 
carecy urządził zgromadzenie ludówe. Natłok pu- 
blicżności był tak wielki, że mnóstwo ludzi ro- 
zejść się musiało nie dostawszy wię do sali, po: 
mimo że ta obejmuje dd 800" osób. Wydaleni 
na zebraniu być nie mogli. Zabroniono im wszel- 
kiego udziału pod karą więziónia i natychmiasto- 
wego odstawienia do granicy. `° 

Była za to międzynarodowa policya, co dopro- 
wadziło do seehy iñe pozbawionej komizmu. Jø- 
den z obecnych róbotników poznał dwóch szpie- 
gów niemieckich” i chiwytiwszy jednego po’ i 
gim za bary, zdnim się spostrzegli, postawił ich 
na stole, przedstawiając ` piźszków zgromadzeniu. 


Po kilka gorących. przemówieniach robotnicy 
zbierali składki na wyłłalonych i jednomyślnie 


nego na kominie ognia. Pili mętne resztki smy- 
ry pozlewane z rozmaitych. naczyń, palili lulki i 
spluwali przez zęby, cykając. 

Dla Julki keloni dolińscy nie byli nowością, 
widywała ich często na targach: i jarmarkach. ale 
dziś jakoś w cieniach nocy onieśmielali i przer 
rażali ją nawet. 

Przytuliła się do Matusa i spojrzała na niego 
dia nabrania odwagi, ale chłopak stał z szeroko 
otwariemi ustami, z oczyma wytrzeszczonemi. 

— Głupi;duręń ! —= pomyślała sobie.i czepiła 
się brata. , i 
„i Stary Cygańek-r Franek byli tu jak u siebie 
w domn. Wiłali się ze wszystkimi, pili, gadali i 
spiuwali przez zęby. Julka też nie długo czuła 
się obeą, siadła na krawędzi łóżka i zaczęła się 
rozglądać ciekawie. 

W izbie prócz mężczyzn znajdowała się jedna 
tylko kobieta, ta eo im drzwi otworzyła, i dziew- 
czyna niedorostak. 1 

Kobieta była blada, ioczy „miała podkute i wpa- 
dnięte, wyraz twarzy ociężały i -chmurny. Ubra- 
ns była, jak wszystkie. kulonkś dolinieckie, w 
krótką spodnicę fałdzistą, trzowiki sznurowane, 
koszulę bardzo w szyi wyciętą i kaftan parkałowy. 

Dziewczyna zupełnie *do matki podobne, sžezu- 
pła i mizerna, siedziała skulona pod piecem, o- 
winięta starę, potarganę chuściną. Wlepiła za- 
spano oczy w Jatkę i patrzała w nią bezmyślnie. 

Naraz Julka zerwała się z łóżka, na którego 
krawędzi siedziała: -= ~ 

Silne kopnięcie w plecy zmusiło ją do tego. 
Obejrzała się :Z pod pierzyny wyglądała duża 
bosa noga, należąca do chłopaka, którego roz- 


czochrana glows wyglądała po drugiej stronie 
łóżka. r 
« — Poszła ztąd! — mruczał glosem ospalym. 


Julka nie śmiała już zająć dawnego miejsc 
perm strwożona i 
łóżko... sy abo TYŚc 

(D. c. n.) 


a 


Nr. 117. 


uchwalili protest przeciwko postanowieniom rady 


związkowej w kwestyi wydsleń. 


W taki sposób demokratyczny Zürich wyna- 
grodzić się starał pokrzywdzonym r IiE 


rządu. 


EEE KW RONA] 


Sprawy szkolne. 


(Dsiwacsne pomysły p. Wernera, mające sbawić 


sskolnictwo nasse). 
(Dokończenie). 


Nie wyczerpany w swej dobroci p. W. cieszy 
się, że ministeryum postanowiło polskim kandy- 
datom udzielać po ukończeniu quadriennium sty- 
pendyam o 600 złr., aby słuchali wykładów i 
brali udział w ćwiczeniach seminarzyckich w 
Wiedniu przez dwa półrocza. Tylko wybór miej- 


sca się mu nie podoba. Daje więc ministerstwu 


naukę następującej treści: Z malutkiego) Krako- 
wa lub Lwowa przybyws młody człowiek do 


wielkoświatowego miasts Wiednia. 
Potężne wrażenis obałamucają go i przygniatają. 
Nie znając nikogo, nie wie z kim wejść w bliż- 
sze stosunki, więc szuka swych rodaków, spieszy 
do „Ogniska“! wskutek czego obawiać się nale- 
ży, że w praktycznem używaniu języka niemie- 
ckiego nie postąpi, owszem wiele straci, s oba- 
wy te nie są wcale z palca wyssane“. (Ale 
gdzież są dowody p. profesorze?) Cóż więc ra- 
dzi? Wysyłać takieh kandydatów do Gracu, 
bo w Pradze i Czerniowcach pożytek z takich 
stypendyów byłby iluzoryczny z powodu ało- 
wiańskiego otoczenia, do Insbrucka nie 
radzi, bo przeciw temu przemawia tyrolska wy- 
mowa. (Cieszy nas to, że p. W. odróżnia 1. die 
tirolische Aussprache, 1. anstdndiges Deutsch, 
3. das berüchtigte Beamiendeutsch, bo to utwier- 
dza nss w nadziei, że nam kiedyś wyjaśni, jak 
należy mówić, gdyż dotąd: byliśmy w mniema- 
niu, że dobrze mówimy. W Gracu natomiast 
najidealniejasze panują stosunki, tam posłać kan- 
dydata polakiege! 

Ej p. profesorze za długa droga! Po prostu 
zaprowadzić Sprachscichen : „du darfst nicht pol- 
nisch sprechen" zakazać mówić i myśleć po pol. 
sku, my to znamy, wygnać Polaków z Wiednia, 
albo rozwiązać Towarzystwo „Ognisko“ i wy- 
módz od ksndydata, sby ani z Polakami, ani z Sło- 
wianami nigdy i nigdzie nie obcował, wyrzekł 
się bodaj na rok nazwiska, rodziny i języka. 

Ale żart na bok! Postawmy kwestyę jasno i 
nie dwuznacznie. My się cieszymy, że nasz ger- 
manista, zamiast pójść do knajpy, zalewać się 
piwem do bezprzytomności, wyprawiać burdy, 
po pracy spieszy dla wytchnienia do „Ogniska* 
na pogadankę z rodakami po wiadomości z kraju 
rodzinnego. My uważamy należenie do Towa- 
rzystwa za obowiązek każdego akademika tem 
świętszy, że doświadczenie poucza, jak jednostki, 
które do tego nie poczuwały się obowiązku, 
msrniały, wykolejały aig, ani sobie ani obeym 
pożytku nie przynosiły. P. profesor raczy też 
przyjąć do wiadomości, że Polacy nadzwyczaj 
dobrze oryentują się w Wiedniu i w jednym ty- 
godpiu nieraz lepiej poznają, co ma Wieleń go- 
dnego do widzenia, niż akademik niemiecki, który 
tam cały rok bawił, lecz nie miał czasu wytrze- 
áwić się. 

Nie można w końcu zmiarkować, js- 
kim ma być wedle pojęcia p. W. nasz ger- 
manists. W jednem miejseu bowiem narzeka 
(str. 864), że musi jak „Sprachlekrer* zważać 
na błędy wymawiania, składni, doboru wyrazów, 
na drugiem daje p. Źródłowskiemu naukę, że 
von einem Gymnasiallehrer verlangt man nicht 
bloss praktische Beherrschung der deutschen Spra- 
ehe, że dalej: nicht jeder, der lediglich der deut- 
schen Sprache in Wort und Schrift 
vollkommen mächtig ist und ein Thema in die- 
ser Sprache verfassen kann, darf Gymnasiallehrer 
sein, a sam woła (str. 360 na dole) wir braus- 
chen keine Sprachlehrer, sondern Männer 
der Wissenschaft. Artykul IX przepisów 
egzaminacyjnych wapomina natomiast tylko o 
gruntownej znajomości gramatyki, poprawności 
wyrażania się w pracach pisemnych, znajomo- 
ści literatury, jej historyi, zwłaszcza nowszej lite- 
ratury kiasycznej. Jakim ma być tedy ten nau- 
czyciel, nie można z tego odgadnąć. 

eby więc p. prof. pod tym względem nie miał 
żadnej wątpliwości, my mu wyłuszczymy nasze 
zapatrywanie na tę sprawę: Każdy Polak, ger- 
manista, chce pozostać Polakiem , do czego ma 
konstytucyę zupełnie zawarowane prawo. Nie 
czuje on najmniejszej potrzeby pisania po nie- 
miecku dla Niemców, lecz pragnie przedewszyst- 
kiem wzbegacić literaturę ojczystą i pisać dla 
Polaków. Poświęcił się on germanistyee nie na 
to, by się zmienił w Niemca, lecz by sobie brać 
Niemców za przykład, jak pracować należy dla 
rodaków i dźwignąć ich do światła, do wiedzy, 
do poczucia osobistej godności. Tego się nau- 
czył między innymi także od Klopstocka, 
Herdera, Lessinga. Sehillera; oni mu wskazują, 
jak należy kochać religię, kochać lud, kochać 
ojczyznę i język własny, szanować godność oso- 
bistą, bo tylko w ten sposób może przyczynić 
się do szczęścia i dobra swoich współbraci. Obo- 
wiązkiem jego starać się na podobieństwo i ta 
przykładem Herdera skarby narodu niemieckiego 
przyswoić i przystępnemi uczynić dla ducha pol- 
skiego, zmienić je na własność narodu, a to mo- 
że uczynić tylko za pomocą języka polskiego. Lę- 
kając się anekeyi pisze po niemiecku tylko z ko- 
nieczności, tylko dla obrony własnej: Pragnie być 
uczonym człowiekiem, „ew Mane der Wissen- 
schaft“, nakłada nawet niekiedy na myśli swoje 
okowy obcego języka, ale pragnie nim być prze- 
dewszystkiem dla własnego narodu. 

Jak filolog wykłzdając greczyznę lub łacinę 
nie myśli przekastałcić się w Greka lub Rzymie. 
nins, a przyrodnik w roślinę, kamień lub zwie 
rzę, choć o tem wykłada, tak germaniata Polak 
nie chce zostać Niemcem, choć władać potrafi 
po niemiecku w iśmie i słowie. 

Mieliśmy prawo spodziewać się, eo nawet-p. 
W. za obowiązek prof. niemczyzny uważa, 
nauka uniwersytecka zdoła obudzić miłość do ję- 
zyka niemieckiego nawet u takich uczniów, któ- 
rzy tylko dla widoków chleba, z realnych nie 
idealnych pobudek poświęcają się temu przed- 
miotowi. Już tyle lat minęło, jak u mas p. W. 
bawi, a o tem zamiłowaniu, o tem rozbudzenin 
życia jakoś nie nie ałychać. 

ę Na zakończenie wnzystkim germanistom poda- 


żs|myado wiadomości tę odpowiedź prezydenta gabi- 


NOWA REFORMA. 


jak : 


str. 364, lub wir haben kennen lernen zamiast |do swych stosunków rodzinnych. 
zwyczajnego gelernt i Vollendung zamiast Ver- 
vollstóndigung lub Ergónsung. Niech sobie todo- 
brze spamiętają, bo to musi być wzorowe 
skoro tak p. Werner pisze. 

Szanowna Redakcya raczy się wreszcie zasta- 
nowić nad pytaniem, czy nie nsleżałoby p. Wer- 


na zagranicę. 


na dłuższy czas niż na dwa półrocza? 
Profesor. 


Przegląd polityczny. 


Kraków. 21 maja 


Komisya redakcyjna Koła polskiego w 
Wiedniu rozesłała następujące sprawozdanie 2 
ostatniego posiedzenia Koła, o którem mie- 
liśmy już obszerniejsze doniesienie telegraficzne: |sądach doraśnych w Bośni 1 Hercegowinie uzu- 

Wybrano do komisyi izbowej dla nowej usta-| pełnione zostało rozporządzeniem ministra wojny 
wy karnej pp. Pinińskiego, Machalskiego i Vay-|2 8 marca b. r. w tym kieranku, iż przed sąd 
hingera, wybór 10 członka, którego zwykle w|doraźny stawiani być mają nie tylko zbrodniarze, 
komisyach składających się z 15 członków wy-|którzy w chęci zysku dopuścili się rabunku 
bierano z pomiędzy posłów nie należących do|łecz także wszyscy, należący do band rozbójniczych, 
żadnego klubu, pozostawiono po długiej dysku-|bez względu na to, czy przed dokonaniem roz- 
syi komisyi parlamentarnej prawicy. bójniezego napadu zostali przychwyceni, lub po 

Dalej zawiadamia przewodniczący Jaworski, | dokonanym czynie. Rozporządzenie to, rez8zerza- 
iż wskutek objawionego przez p. Kozłowskiego |jące zakres działania sądów doraźnych, wywołało 
zamiara w Kole, postawienis interpelacyi w Iz-| w swoim czasie daleko sięgające domysły i do 
bie w sprawie szkód przez myszy zrządzonych |chodzono do wniosków, że spowodowała je zmia- 
udawał się do ministra skarbu, który go zape-|na rządu w Serbii po obdykacyi króla Milans. 
wniś, iż wysłał do wszystkich dyrekcyi- skarbo-| Otóż cała sprawa redukuje się dzisiaj do skrom- 
wych obszerną instrukcyę, aby jak najskrzętniej | niejszych o wiele i mniejszej doniosłości rozmia- 
wykonywane były przepisy ustawy o takich szko-|rów, a wywołało ją pochwycenie i uwięzienie 
dach. rozbójnika Milutyna [liea roku zeszłego 
przed dokonaniem zamierzonego rozbójniczego 
napadu. Herszta bandy i jego wspólników nie 
można było stawić przed sąd wojenny, gdyż na- 
padu nie dokonali jeszcze; dls tego nzupełniono 
obeenie rozporządzenie z roku 1884 o sądach 
doraźnych. 

Z Oetynii dochodzi wiadomość, że w san- 
diaku nowobazarskim , na przestrzeni między 
rzeką Limem i Terą, wybuehły zaburzenia mię- 
dzy katolikamii mahomedanami. Na giełdzie ber- 
lińskiej obiegału nawet zeszłego tygodnia wieść 
o powstaniu w Macedonii. Austrya ma prawo 
na podstawie 236 artykułu traktatu berlińskiego 
do obsadzenis sandżaku nowobazarskiego aż po 
tamią stronę Mitrowicy. W konwencyi zawartej 
w roku 1879 = hr. Andrassyego z Wielką 
Portą, nie zrzekła się wprawdzie Austrya tego 
prawa, jednakowoż nie okupowała sandżaku ño- 
wobazarskiego, ograniczając się na obsadzeniu 
trzech miejscowości nad Limem : Priboju, Plewje 
i Priepolje. W rzeczywistości pas ten obaadzomy 
jest dzisiaj 5 batalionami piechoty auatryackiej. 
W razie jednak groźnego dla Bośni i Hercego- 
stwa w jesieni, komisya czynności swe dokończy, į winy zaburzenia w Nowym Bazarze zawsze 
a przewodniczący dołeży st rania, ażeby ustawa | przysługuje Austryi prawo skorzystania z 35 sr- 
ta jak najprędzej na porządek dzienny Izbowy spalę traktatu berlińskiego, który zezwala jej na 
postawioną zo0s upacyę Nowego Bazaru go drugi brzeg Mitro 

4) Sprawa indemnizacyi tak stoi, iż według | wiey. 
oświadczenia ministra skarbu imieniem całego| Ostatnie wiadomości o rozruchach w Nowym 
rządu przy dyskusyi budżetowej uczynionej za-| Bazarze brzmią uspakajająco; zważywszy jednak 
raz w jesieni przyjdzie do parlamentarnej roz-|na urzędowy ich charakter, przyjmować się je 
prawy. musi z restrykcyą. 

Przewodniczący konstatuje nakoniec, iż Koło 
nad kaźdą sprawą, nim takowa w Izbie trakto- 
wang była, gruntownie się zastanawiało, dzię-|  Prawił. Wiestnik ogłasza następujący reskrypt 
kuje więc kolegom za pomoc udzielaną i współ |cara na imię nowego ministra spraw we- 
udział. wnętrznych: 

„Poweławszy hrabiego Dymitra Andrzejewicza 
Akcya wyborcza w Czechach. Tołstoja do pełnienia ważnych obowiązków mi- 

Młodoczesi krzątają się koło wyborów, wciąga- |nistra spraw wewnętrznych, wiedziałem, że do 
jąc do akcyi przedewszystkiem wieśniaków cze-| wiedzione jego przywiązanie do tronu i ojczyzny, 
skich. Tak posłowie Janda i Herold zwołali|jego wysoki rozum stanu i wierność dla zdro- 
byli we czwartek zeszłego tygodnia wiee rolni-|wych zasad mogą usprawiedliwić moje zaufanie 
ków do Pragi, na który zgromadziło się przeszło|i że pod energicznym jego kierunkiem działal- 
tysiąc włościan! Wiec ukonstytuował się w|ność poddanych mu władz wszędzie skierowaną 
centralny zwięzek wieśniaków cze-|będzie ku utrwaleniu porządku w. państwie i ku 
skich. Wszyscy prawie mowcy uskarżali się na|ścizłemu posłuszeństwu dla prawa. 
bezczynność posłów staroezeskich w sejmie. Dep.| „Ku wielkiemu memu smutkowi umarł hr. Tol- 
Herold omawiał nowelę szkolną, twierdząc, że [stoj nie zdążywszy doprowadzić do 
Czesi nie życzą sobie, aby szkoła dostała się w|jkońcs powierzonej sobie sprawy i wy- 
ręce biurokracyi lub hierarchii, lecz że na kwe-|konać wszystkich moich planów. Wy- 
styę szkoły jedynie z autonomicznego stanowiska | brałem i zamianowałem Was, jako najbli ż- 
zapatrywać się muszą. Wszelkie usiłowania, dą-|sz68g0 jego wapółpracownika w pier- 
żące do powstrzymania postępu w oświacie ludu, | wszej epoce jego zarządu, jego następcą w cha- 
należy uchylić. Mowey uderzali na reakcyjne dą-|rakterze minietra spraw wewnętrznych, w przy- 
żności szlachty. puszczeniu. że Wam najlepiej są znane jego 

Narodni Listy, omawiając rozprawy na tem|zasady i zamiary. Mam nadzieję, Że będziesz 
zgromadzeniu, uważają ukonstytuowanie się zwiąs-|pan dalej prowadził rozpoczęte prze- 
ku wieśniaków czeskich za wyraz ich samowie- |neń dzieło z tą samą energią i w nie- 
dzy wobec szkodliwych dążności reakcyjnych. —|zachwisnej zgednośći z zasadami, 
„Wieśniak czeski — piszą Nar. Listy, — pragniejktóremi się: on według moich wska- 
dojść na drodze legalnej do poprawy swego poło-|zówek kierował.“ ) 
żenia; w tym celu chce mieć w Sejmie ta-| Z treści tego manifestu, tchnącego najwyższem 
ką liczbę reprezentantów, jaka się|aznaniem dla reskcyjnych rządów Tołstoja, wy- 
mu należy i chce ich sobie wybrać|nika, że nominacya Durnowa na ministrs 
aam, bezpośrednio, chce ich wybrać według |apraw wewnętrznych jest utrwaleniem do- 
własnej woli i przeświadczenia, a nie na komen-|tychczasowego kierunku w wewnętrz- 
dę przyjaciół i sprzymierzeńców posiadaczów wiel-|nej polityce rosyjskiej, a więc utrwa 
kiej własności". leniem rządu, opartego na zasadach wstecznictwa 
Z dutro WEG i wsehodniego obsknrantyzmu. 


Ostatecznie uspokoiły się oba rządy, włoski i Wiadomości s Niemiec. 
austryacki, po draźliwych domaganiach się wieea| Zmowa w górniezych okręgach w Westfalii 
katolickiego, aby papieżowi przywrócić świecką |ustała. D. 19 b. m. odbyło się w mieście Bo- 
władzę. Omawiając odpowiedź hr. Taaffego, |ehum walne zgromadzenie delegatów robotników 
daną w Izbie poselskiej na znaną w tej kwestyi|i postanowiono wrócić do roboty we wtorek wa 
interpelacyę Carneriego, pisze Jtalie: „Oświadcze- | wszysskich kopalniach okręgu. 
nia hr. Taaftego nie mówią zapewne nic nowe.| Przeciwnie z Niższego Śląska wiadomości brzmią 
go; lecz doniosłe są pod tym względem. iż kon-|mniej pomyślnie. Na zgromadzeniu robotników 
statują, na jak trwałych podstawach spoczywa|w Waldenburgu d. 18 b. m. zapadła uchwała 
alians między Wiedniem a Rzymem z jednej, a|wytrwać w zmowie i nie wracsć do roboty aż 
między Rzymem i Berlinem z drugiej strouy|po przyzwoleniu ze strony przedsiębiorców na 
i że podwaliny tego sojuszu zbyt są silne, sby|wszystkie żądania robotników. Oczywiście, że tak 
mniej lub więcej pożałowsnia godne wypadki, |ostro stawianych żądań nie trzeba. brać dosłow- 
jakie z tej lub tamtej strony Alp zajść mogą, na|nie, bo wśród układów i targów żądania bywają 
niebezpieczeństwo narazić go mogły. Z tego pun-|łagodzone, skoro przedsiębiorcy okażą skłonność 
ktu widzenia rzeczy z przyjemnością przyjmuje-|do ustępstw w rzeczach najważniejszych. 

Mowa kanclerza za ustawą o zaopatrzeniu ro- 
botników, podana wczoraj w najwaźniejszych u- 
stępach, nie rozwodziła się bynajmniej nad wła- 
ściwą treścią i nad szczegółami projektu do u- 
stawy; rzeczową obronę projektu zostawił kan- 
elerz ministrowi Bótticherowi ; jemu samemu cho- 
dziło głównie o to, aby dawnych swoich towa- 
rzyszy ze stronnictw konserwatywnych, do któ- 
rych w gruncie rzeczy zaliczył także narodowo- 


liberalnych. 
Z Bośni i Hercegowiny. 


Nakoniec, ponieważ to posiedzenie Koła jest 
ostatniem przed odroczeniem Rady państwa, 
streszcza przewodniczący Jaworaki w obszerniej- 
szem przemówieniu wszystko, cośmy ważniejsze- 
go obok innych pomniejszych apraw w ubiegłym 
roku zdziałali i tak: 

1) Uregulowanie sądownictwa, którego rychłe 
R pr opadzpnie minister sprawiedliwości przy- 
rzekł. 

2) Ukompłetowanie wszechnicy lwowskiej, któ- 
rem minister oświaty już się zajął, a do czego 
Koło po ponownem zebraniu się w jesieni mini- 
stra przynagli. 

3) Wprawdzie dotąd nie przyszło jeszcze do 
finalnego załatwienia sprawy ustawy zaprowadza- 
jącej ulgi dla włościan w należytościach przeno- 
śnych — stało się to jednak nie z naszej przy- 
czyny, tylko z powodu, iż członkowie lewicy w 
odnośnej komisyi na ostatnich posiedzeniach się 
nie jawili; komiaya więc dla braku kompletu 
obrad — w których się juź daleko posunęła, 
dokończyć nie mogła. 

Przy ponownem zebraniu się zań Rady pań 


netu austryackiego*. 

Miniater oświaty Gautsch powołał radcę 
dworu dra Bendorffa, profesora: archeologii 
na uniwerSytacia wiedeńskim, do ministerstwa 
oświaty, jako tąchowego referenta w kwestyach 
sztuki a 

Rząd zamierza celem zabezpieczenia bytu 
rodzin po urzędnikaech utworzyć „Po- 


jemy próbki stylu p. W. w artykule powyższym | wszechny fundusz zaopatrzenia dla wdów i sierot 
Mttelschuliehrerbildungsanstalt str. 363:|po urzędnikach anstryaekich*. W tym celu otrzy- 
herumezperimentieren atr. 361, des Seminares | mali urzędnicy wezwanie, ażeby nadesłali daty co 


Deputacya kupców wiedeńskich udała się do 
burmistrza z prośbą, ażeby starał się o odbycie 
targu zbożowego w Wiedniu bez oglądania się 


Węgieraka Izba poselska obraduje obecnie 
nad budżetem ministerstwa wyznań i oświaty. 
nerowi dać „ein Reisestipendium*, to jest wy- | Minister Osaky, którego stanowisko w gabine- 
słać na koszt rządowy precz ze Lwowa — ale|cie nie dawno temu zachwiane było skutkiem 
„Rudolphinum*, rozwijał na ostatniem posiedze- 
nin Izby szeroki plan reform, jąkie podjąć za- 
mierza w zakresie stosunków wyznaniowych i ko- 
ścielnych, w szkolnietwie ludowem, średniem i 
wyższem. Plany te, owiane duchem postępu I 
liberalizmu, prz jęte były przez Izbę przychylnie, 
a wzmiauka ministra o „Rudolphinum* nie wy- 
wywołała już tym razem protestów z ław posłów 


Rozporządzenie z roku 1884 o wojskowych 
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są wrogami teraźniejszych Niemiec. 


przed południem stanął w Berlinie. 


ska potrwają do soboty włącznie. 
Proces hennegawski. 
przed sądem przysięgłych w Mons, 


się bezpośrednio przeciwko rządowi belgijskiemu 


bez porozumienia z dyrektorem polieyi, 8 głó- 
wny agemt prezydenta ministrów Pourbaix 
który wydawał rozkazy swym pomoenikom Bo n- 
chetowi i Andrómu, był według zaznania 
dyrektora jakby oszołomiony msnią spisków. Za- 
pał prowokatorski posunięto do tego stopnia, że 
agenci rządowi, celem skompromitowania przy 
wódeów socyalistycznych, manewrowali nawet 
dynamitem, który dla odróżnienia od „socyali- 
stycznego ', nazywano „oficyaluym*. Dyrektor po- 
lieyi wykrył wiele innych zakulisowych  szeze- 
gółów, a zeznania jego, czynione ź narażeniem 
swego stanowiska, sprawiły niezmierne wrażenie 
i utwierdziły przysięgłych w przekonaniu, Że ca- 
łe sprzysiężenie było tylko wymysłem i wytwo- 
rem agentów rządowych. Kdmund Picard, je- 
den z obrońców i jeden z najznakomitszych mo 
wców belgijskich, wyraził na jednem posiedzeniu 
zapatrywanie, że proces hennegawski oznacza 
chyba zakończenie rządów dzisiejszego gabinetu. 
© Qpozycys usiłuje wyzyskać tę chwilę powsze- 
chnego oburzenia przecł wko rządom klerykalnym 
i związek liberalny zamierza postawić na wybo. 
rach do parlamentu, jakie msją się odbywać 3 
czerwca, kandydaturę Jansona, który jako o- 
brońca Defuissesx odgrywa pierwszorzędną 
rolę w procesie hennegawskim i w znacznej czę- 
ści przyczynił się do skompromitówania rządu. 
Zwycięstwo wyborcze Jansona, spotęgowane wra- 
żeniem procesu, pociągnęłoby za aobą niewąt- 
pliwie upadek obecnego ministerstwa. Jest to 
chwila najodpowiedniejsza do obałenia rządów 
klerykalnych. 


Z Bułgaryt. 

Po uroczystościach z okazyi rozpoczęcia robót 
pod kolej żelazną w Burgasie książę Ferdynand 
z Stambułowem wracając do Filipopola odwidził 
kilka miast we wschodniej części Rumelii; wszę- 
dzie witano go z wielką życzliwością. Teraz za- 
pewne bawi już napowrót w Sofii. 

Zapowiedzi Oankowa, ogłoszone po posłucha- 
niu u cara, iż około Zielonych Świątek car da 
Bułgaryi nowego księcia dalekie są od spełnie- 
nia W kraju panuje spokój, a Cankow po wy- 
cieczce swojej do Rumunii powrócił znowu do 


Belgradu i czeka zapewue niecierpliwie nie na 


bliski przewrot i ma wydalenie księcia Ferdy. 
nanda, ale ns rezultat rokowsń, jakie się toczą 
między jego zwolennikami dotychczasowymi. — 
Wspominaliśmy już raz, że zwolennicy jego, nie- 
uznający prawowitości wyboru i rządów ks. Fer- 
dynanda, straciwszy nadzieję bliskiego przewro- 
tu, wysłali byli od siebie do Cankowa adwokata 
Franciego z wezwaniem, aby zaprzestał swej o- 
pozycyi jałowej i pogodziwszy się z faktem i u- 
znawszy prawowitość panowania księcia, — po- 
wrócił do kraju i aby tu rozpoczął czynną opo- 
zycyę w celu obalenia teraźniejszego gabinetu 
dostania się do rządu i pojednania księcia z Rv- 
syą Cankow nie zgodził się ns to; skutek tego 
jest ten, że stronnictwo jego toczy obecnie spór 
nad pytaniem, co dalej począć. Znaczna część 
zwolenników jego skłania się do uznania księcia 
bezwarunkowo i do przyłączenia się do stronni- 
ctwa rządowego, inna część trwa jeazcze w opo: 
rze. Cokolwiek się stanie jasną jest rzeczą, że 
zwolennicy Qankowa — t. j. stronnietwo, nieu- 
znające legalności wyboru księcia i pracujące nad 
obaleniem istniejącego stanu rzeczy, mimo za- 
chęty i pomocy ze strony Rosyi, nie ma w Bał- 
garyi żadnego silniejszego oparcia. Bola Oanko- 
wa i jemu podobnych skończona. Rozbicie się 
zabiegów Oankowa jest nową klęską polityki ro- 
ayjskiej. 


Sprawy miejskie. 


(Posiedzenie Rady miejskiej z dnia 20 maja.) 


Przewodniczy prezydent dr. Szlac hto 
wski. Po odezyżaniu nadesłanych do Rady pism 
referent sprawy wodociągowej r. m. dr. Do- 
mański zabiera głos. Wobec rozdanego człon- 
kom Rady wielkiego drukowanego sprawozdania, 
obejmującego cały przebieg dotychczasowych 
czynności i badań komisyi wodociągowej, prze- 
prowadzonych w wielu kierunkach, referent przy- 
pomina tylko, iż komisya przychodzi dó Rady z wnio 
akami po 19 latach od powzięcia myśli i uznania po- 
trzeby budowy wodociągów dla Krakowa. O do: 
niosłońści i korzyściach z zaprowadzenia wodo- 
ciągów o dobrodziejstwie, jakiem stać się one 
mogą dla zdrowia publicznego mówić już nie 
pora. Uznano to wszędzie; z miast polskich 
nawet raeyonalnie urządzone wodociągi posiadają 
już Poznań i Warszawa. Wypracowanie sprawo- 
zdania komisyi trwało bardzo długo, lecz komisya 
nie zaniedbała niczego, sby wnioski swoje przed- 
stawić Radzie na podstawie sumiennych wszech 
stronnych i dokładnych badań przeprowadzonych 
przez ludzi fachowych. Zdaniem  przeważnej 
części członków komisyi wodociągowej jedynie 
budowa wodociągu z Begulic odpowiada w zu- 
pełności interesowi i potrzebie miasta. Wodociąg 
z Regulie uznała komisya jako najlepszy a sto- 
sunkowo i najtańszy. Pomimo wysokiego na po- 
zór wydatku jaki na budowę poniesionym być 
musi, komisya nie wątpi, że wydatek ten opłaci 
się miastu sowicie i będzie najzupełniej produk- 
cyjnym. Nigdzie i nigdy mie było przykładu, 


liberalnych, skłonić do zaprzestania opozycyi prze- 
¿iw ustawie i ostrzedz ich przed parlamentarną 
spółką z Polakami, Francuzami z Alzacyi, Wel- 
fami z Hannoweru, wolnomyślnymi i gocyalista- 
mi, którzy wszyscy chociaż z różnych pobudek 


Król włoski Humbert z królewiczem i hezaą 
świtą oraz z ministrem Crispim dziś o godz. 11 
Na dworcu 
miał go powitać cesarz z wielką Świtą, w zamku 
cesarzowa. Pobyt w Berlinie, wycieczki do zam- 
ków w okolicy. rozmaite zabawy i przeglądy woj- 


Główny proces socyalistyczny , który toczy się 
nabiera 
coraz większej doniosłości politycznej i zwraca 


Zeznania dyrektora policyi Gautier de Ras- 
se, którego w tych dniach przesłuchiwano, wy- 
padły jak najgorzej dla ministrów Beernaer- 
tai De Voldars, okazało się bowiem, że mi- 
nistrowie utrzymywali agentów prowokacyjnych 
prawie na własną rękę i udzielali im instrukcyj 


Kraków 22 Maja 1889. 
= WET oł 
aby miasto posiadające prąqwdziwie dobrą wadę 
ns wodociągach swoich stracil, wiara w korzyść 
nie tylko dla zdrowia mieszk:ńeów, lecz” l! 
dochodów miasta wskutek zbudowania wodocią- 
gów,juie jest opty:nizinem, lecz przeświad -zeniem, 
na gruntownych badaniach i przykładach opar- 
tem. Przeważna większość komisyi wodociągowej 
iza rozdaue człoakoin Rady drukowane sprawu- 
zdanie przyjmuje wszelką odpowiedzialność. Ko- 
misya w sprawozdaniu t in korzystała 4 wezel 
kich referatów przez jednostki przygotowywanych, 
to też referent najzupełniej mie rości do spra- 
wozdania praw jakiejś własności, a przeciwni» 
oświadeza, iż jest ono moralną własnością całej 
komisyj wodociągowej, która nad doniosłą tą 
sprawą obradowała 

Dla ułatwienia zrozumienia dyskusyi nad 
sprawą budowy wodociągów, przytaczamy ze spra 
wozdania komisyi ostateczne wnioski przediożona 
dla uchwalenia. Wnioski te brzmią: i) Rada m. 
uchwala budowę wodociągu reguliekiego kosztem 
2,500.000 złr. nie przenoszącym. 2) Komisya 
wodociągowa obmyśli i przedstawi Radzie miejskiej 
sposób uzyskauia funduszów, potrzebaych na bu- 
dowę, amortyzacyę, admininistracyę i utrzymanie 
wodociągu reguliekiego 3) Polsca się komisyi 
wodociągowej przedłożyć niezwłocznie Radzie 
miejskiej projekt przeprowadzenia budowy wo: 
dociągu. 

B. m. Gwiazdomorski. Z drukowanego 
sprawozdania dowiaduję się, iż idzie nam w przed- 
łożonej sprawie o obciążanie miasta bardzo wiel- 
kim wydatkiem, kto wie, czy nie przechodzącym 
sił naszych. Za wnioskami, tak jak postawione są w 
sprawozdaniu, nie mógłbym głosować, gdyż =3- 
dzę, iż tak w publiczuem jak i prywatnem życiu, 
jeżeli się coś przedsiębierze, należy się najpierw 
obliczyć ze środkami, jakiemi się rozporządza — 
jeżeli się ma budować, najpierw należy obmyśleć 
fundusze. Wnioski komisyi właśnie do przeci- 
wnego wiodą rezultatu, gdyż domagają się nuj- 
pierw powzięcia postanowienia budowy, a nastę- 
pnie dopiero obmyślania funduszów. Nie wska- 
zano wcale, skąd fundusze owe czerpać będziemy, 
a zdaje się, Że to jest rzecza najgłówniejszą. Na 
ogólnikach poprzestawać nam nie wolno, lecz 
trzeba się domagać stanowczege wskazania i obli- 
czenia, w jaki sposób pokrywać będziemy cho- 
ciażby tylko 180.000 złr. rocznie t j- sumę 
obliczoną na zaciągnięcia projektowanej pożyczki 
I utrzymania wodociągów. Sądzę, iż będzie naj- 
właściwszem odroczyć uchwalenie pierwszego 
punktu wniosku komisyi, aż dopóki komisya ta 
nie przyjdzie z wnioskami o sposobie sfinanso- 
wknia i amortyzacyi pożyczki. 

Prezydent dr Szlachtowski jest zdania, 
iż podczas dyskusyi ogólnej wniosek stawiany 
przez r. m. Gwiazdemorakiego nie jest właści- 
wym. 

B. m. Chęciński oświadcza, iż na jego 
ręce w kwestyi zamierzonej budowy wodociągów 
obywatele wyborey i właściciele realności Koła II 
wnieśli petycyę do Rady. P. Chęciński żąda, aby 
petycya ta odczytaną została. 

Prezydent pozostawie uzuaniu Rady, czy 
petycya ma być odezytanę, a gdy Rada zgadza 
się. sekretarz prezydyum odczytuje całe. pismo 
wraz z podpisami. Pierwszym podpisanym na 
petycyi jest właściciel domu p. Zygmant Chwa- 
libogowski. Giówuą treścią długiego pisma jest 
żądanie właścieielijdomów, aby nie obciążać mia 
sta wielkim wydatkiem ns budowę wodociągów, 
lecz aby raczej jakieś stowarzyszenie kapitalistów 
przedsiębiorstwem tem się zajęło, — dalej, aby 
ze względu, iż obywaiele Kleparza, ulicy Długiej 
i przyległych, kontentują się tą wodą, jaką dotąd 
czerpią z własnych studni, nie uchwalano vbo- 
wiązku płacenia za wodę gdy wodociągi już bę- 
dą gotowe, lecz aby pozostawiono każdemu swo- 
bodę kupowania wody: tej. lub obchodzenia się 
bez niej. 

R. m. Ohęciński oświadcza dodatkowo, iż 
nia mógł się postarać o zebranie zaaczniejszej 
liczby podpisów na petycyi gdyż krótkość czasu 
stała ua zuwadzie. Proponuje wszakże, aby Rada 
miejska zwołała wielkie zgromadzenie wszystkich 
właścicieli domów nawet z lokatorami i jeśli to 
zgromadzenie oświadczy się za budową, to budo: 
wać, a jak nie, to nie. Mowca sądzi, iż wodo- 
ciągi magą kosztować pięć milionów złr., cały 
ciężar spadnie na właścicieli domów, bo co się 
tyczy lokatorów, to jakże oni „mieliby płacić za 
wodę jeżeli teraz już za mieszkanie płacić pie chey. 
Wnioskiem o zwołanie zgromadzenia właścicieli 
domów kończy mowva swoje przemówienie. 

"R. m. Mendeisbuarg przypomina, iż kwe- 
stya budowy wodociągów i uznanie ich potrzeby 
dla miasta nie jest już.rzeczą nową. Krzed 20 
blisko laty celem, dla którego zaciągnięto pożyczkę 
dla miasta, miała być budowa wodociągu. Z po- 
żyezki półtoramilionowej obiecywano sobie nie tylko 
wodociąg zbudować lecz i w inny sposób miasto 
uporządkować; wówczas zdawało się że milion 
na budowę wodociągu wystarczy. Mowca składa 
wyrazy szczerego podziękowania całej komisyi i 
jej referentowi dr. Domańskiemu za trudy, gdyż 
sprawozdanie, rozdane członkom Rady, niefacho- 
wych bardzo dokładnie obznajmia z eałą techni- 
czną kwestyą zamierzonej budowy wodociągów. 
Nad ważną tą sprawą pracowali długo ludzie 
uczeiwi i dobio miasta mieli na celu. Każdy 
% nas pragnie zaprowadzenis wodociągów i poj- 
muje korzyści z tego wynikające Zgromadzeń 
właścicieli domów, aby w sprawie takiej decydo- 
wali, wcale nie. zachodzi potrzeba, gdyż człon- 
kowie reprezentacyi miasta przez obywateli tych 
wybrani, wsdiug sumienia i. najgłębszych swo- 
ich przekonań rzecz każdą rozważają. Że wo: 
dociągów potrzeba, o tem już. wapominsć nie 
warto i za ich urządzeniem mowca będzie głoso- 
wać, lecz przedewszystkiem zastanowić się po- 
trzebs nad środkami pieniężnemi. Optymizm w 
kwestyach tego rodzaju może Lyć najszkodliw - 
szym. Sposobu, aby dotychczasowemi funduszami 
gminy miasta Krakowa amortyzować można ka- 
pitał i opłacać procenta od zaciągniętej pożyczki, 
Mowca nie widzi i nie uznaje. Nal:ży nie zapo- 
minać o znacznych innych ciężarach, jakie miasto 
ponieść musi. Wydatek na budowę teatru, ne cs 
zaciągniętą ma być półmilionowa pożyczka, 
nie jest wymieniony w sprawozdaniu komisyi, 
na tyle niszbędną budowę gmschów dia szkół 
potrzeba będzie trzykroć stotysięcy złr. 

Półtrzecia miliona wydatku na budowę wodo- 
ciągów potrzeba, a pożyczka w sumie tej zacią. 
gnięta nie będzie wystarczającą na potrseby mia, 
sta, a chyba mie można myśleć o takiem opo. 
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datkowaniu mieszkańców , szczególnie właścicieli 
domów, aby dochodami z tego źródła można 
amortyzować dług zaciągnięty i płacić procenta — 
Obliesenie w sprawozdaniu komisyi wodociągowej, 
iż po dwa złr. wypadnie w przecięciu opłaty od 
mieszkańca za używanie. wody. z wodosiągów trze- 
ba wykluczyć, gdyż jest ono za optymistycznem. 
Od ogólnej liczby ludności odliczyć trzeba star- 
ców , dzieci, niezdolnych do pracy, „ubogich 
it. d., a wówczas czwarta część zaledwie _ pozo- 
stanie takich, ma których liczyć walno,  iź będą 
płacili owe 2 złr. Na budowę wodociągów sądzę, 
iż możemy zgodzić się w zasadzie, lecz zanim 
zapadnie ostateczna uchwała budowania, należy 
przez osobną komisyę obmyślić sposoby wynale- 
zienia na ten eel funduszów. Kto wie, czy nie 
byłoby dobrze, a przynajmniej nad tem zastano- 
wić się trzeba, czy nie pozyskałyby się w tym 
celu kapitały obce np. angielskie, których wła-. 
ściciele bardzo niskiemi kontentują się procenta- 
mi.  Kapitaliści taey, gdyby gmina zagwaranto- 
wała im po ukończeniu budowy pewien stały 
dochód, wodociągi mogliby sami wybudować. — 
Kapitałów na takie cele i stowarzyszeń jest wie- 
le w Anglii, Franeyi, Holandyi. Należy wybrać 
komisyę finansową, któraby się zasianowiła, czy 
jesteśmy w stanie własnemi siłami, wodociągi 
wybudować, a jeśli nie, czy nie byłoby pożyte- 
cznem porozumienie się z obcemi stowarzyszenia- 
mi. Przypuszczalne zwiększenie własnych naszych 
dochodów, n. p. przez zaprowadzenie rogatki na 
kolei jast jeszcze: prehlamatycznem, utworzenie 
rogatki takiej bowiem nie od nas samych zależy. 
Zresztą w tego rodzaju finansowych kwestyach 
niepodobna sobie mówić bę d Ki miał, lecz trze- 
ba wiedzieć wiele mam. Co do zarzutu, iż 


ozyński Leon, Korolik Tomasz, Krok Jakób, Lan-|rzystwa, že ceny obuwia, sprzedawanego w krajo- 
ger Józef, Mnurczyński Władysław, Piechota Jab, | wym bazarze, powinny byó niskie, takie same, jak 
Rad Bronisław, Rozumkiewicz Józef, Siedlecki Fran- | w bazarach o gdył tylko wtedy będzie 


t3 2 
Z dwóch, lub kilku utworów, kwalifikujących sięjwitał serdecznie prezydenta Źwiązku szwajcar- 
równorzędnie do nagrody; pierwsseństwo będzie mia- |skiego i goe zaprowiknić Qé obisf; do które- 
ła sztuka osnuta na tle historycznem, odpowiadają- |go zasia o A Fordh Król; Hięnsbert wpi (Tr 
ea potrzebom szerszych kół naszego społeczeństwa last na dobre Bąsiedzfwo z Szwajearyą. NANA 
i mugąca być przedstawioną na wszystkich scenach] Berlin, 21 maja. O pół do jedenastej przed 
polskich. Do utworu wprowadzony „być może żywio/|] południem przyjechał ‘tutaj król Humbert wraz 
humorystyczny, jake też śpiewy, lub: tańce. z następcą tronu. Na dworcu" kolei“ oczekiwał ich - 
Jeżeli żadna z Madesłanych sztuk mie otrzyma | przybycia: cesarz Wilheim, książe Bisthkrk 
absolutnej: większości, ogłoszony będzie drugi kone | Moltke. Cesarz uścisnął pó ustayłeede Fr ił 
kurs, na innych waruukach oparty, stępcę tronu. Wśród. odgłosu 101 sałw 
Sąd konkursowy zastrzega sobie prawo zatrzyma-|wych jechali obaj nśonarchowie, nieżlicze ABY 
nia kilku lepszych aztuk do współubiegania się w Į ludności wydawały radosne okrzyki. . 
następującym konkursie, oraz poozynienia uwag 08: Król Humbert dziękował widocznie wzruszony. 
lem zastosowania tychże do warunków scenicznych, | W zamku cesarskim oczekiwała cesarzowa przy- 
Nagrodzona sztuke nie przestaje być własnością |bycia gościa. Orispiemu i Bismaskowź, ikitórey «do* 
autora s prawem druku i pobierania tantiemy sjjednego wsiedli powozu, zgoiowała indność ró: 
przedstawień na wszystkich teatrach. Zastrzega się] wnież gorącą owacyę. = SER] 
tylko pierwszeństwo przedstawienia ne scenie no-} Berlin, 31 maja ; Przy; grororaja sent AsióRniu” 
wego krakowskiego teatru. wyszczególniał ks. Bismark w sposób uderzają- 
Uprasza się wszystkie polskie dzienniki o powtó-jcy Windthorsta/tHHummwycheraj któro- 
rzenie niniejszego pisma, mu gratulował z powodu zakończenia zmowy ro-_ 
Kraków, dnia 21 maja 1889 r. botników westfałakich, 15... 054 4 
Berlin, 31 maja . Oesarz przyjmował „1 wielką 
okazałością i cerutiiiałom patorach (| ibkłów suł-" 
tana murzyńskiego kraju Mandary. ; - 
Berlin, 21 maja. „W górnym Śląsku „„zawięsiło 
onegdaj roboty. (46,060 górmieżych reBotnikdiw, 
a liczba ich wzrosłą «dzisiej pedobno de 440 ty-- 
sięcy. i alia : 
Bruksela, 21 maja. W kopalni węgla w Ma- 
rihay wybuchłs zmowa robotników. 


oiszek. można liczyć na publiczności Nadto robota 
Nowy zarząd rozpoczął urzędowanie zbiorowem |powinua być jednolite f dobr». Zebram wybrali ra- 
zapiaaniem się do Towarzystwa oświaty, ludowej. |dę nadzorozą, 
Delegatem Czytelni do tego Towarzystwa samianó-| Z Oleszyc, dotkniętych klęski pożaru, donoszą : 
wano akademika Kostkiewicza. Zaledwie rozwiązał Bię przed kilku dniami komitet 
Z powodu śmierci Ś. p. hr. Alfreda Potockie- |ratunkowy dla pogorzelców x %2 lipoa z. r., gdy 
go Wydział krajowy. przesłał hr. Alfredowej Poto-]16 bm. około godz. 10 przed południem w tej sa- 
gkiej telegram kondolencyjny, który w przekładzie |mej dzielnicy miasteczka wybuchł ponowny, rozmia- 
z francuskiego brzmi: „Cios, który spaił na panią, [rami od zeszłorocznego daleko większy i bardziej 
nas pozbawił dawnego przywódcy, ojozyźnie zabrał | niszczący pożar, który w przeciągu 3 godzin, mimo 
jednego z jej najlepszych synów, skłania nas dofpomocy okolicznych włości, straży ogniowej £ Lu- 
przesłania jej wyrazów naszej silnej i głębokiej bo- |baczowa i Cieszanowa szmiezczył około 200 budyn- 
leści, którą x nami kraj cały podziela.“ Podpisali:|ków, należących do 62 mieszkańców prawie wy- 
Tarnowski, Pietruski, W eresscsyński, Hossard, |łącznie chrześcijan. Straszny ten żywioł dotknął do 
Bereśnicki. Ohrsanowski, Rybicki. roku 33 miesskańców po raz drugi, A niestety i 
Książe Mikołaj Czaraogórski przejechał wozo-|tym razem tylko jednostki były ubezpieczone. Ze- 
raj przez Szozakowę do Granicy, gdzie oczekiwał go | szłego roku komitet ratunkowy ograniczył swą ak- 
umyślny wysłanik oara genetał Puszkin. W Ząb-|cyę prawie wyłącznie na powiat cieszanowski, mi- 
kowioach musiał książe wysiąść i trzy wiorety prze- |mo to na doniesienie dzienników pospieszyły z po- 
być w powozie z powodu przerwanej komunikacyi | mocą życzliwe nam osoby znajome w krajo, oraz 
kolejowej. — Z polecenia cara‘ kałąże czarnogórski| gminy z pow. jkworowskiego, rawskiego i jarosław- 
przyjmowsnym będzie jakby zna ARNEY mo-fskiego. Tym rasem rozmiar klęski smussa zawiągany : osad 
oarstwa, a następoa tronu wyn jego Daniło z hono- f pod przewodnictwem Wład. ks. Sapiehy komitet zu- | gr; ; : 5-4 
rami addaradcji wielkim książętom rosyjskim. pukać do ofiarności kraju i SEE ri rejsie datki, Wiadomości DADKOWE, literackie l artystyczne, 
P. Stanisław Kożmian, redaktor Csasw, były |które © wdzięcznością -przyjmujć. ` ; i i 
dyrektor teatru krakowskiego, został przez rząd 7a-j Z Rokicin pod datą 17 b. m. piszą do nas:| „e, Rosstreygoigoie. konkursu. Komitet konkursu 
mianowany ozłonkiem rady zawiadowozej kolei Ka-| Wozorsj wracając se szkoły byłem śwładkism wiel- | Foka teatralnego ns sttukę Ińdówą ,* który skła- 
rola Ludwika. Posada, którą obecnie zajął p. Ko-|kiego nieszozęścia, jakie nawiedziło nasze górakie|ga], pp dr, Piotr Chmielowski,"J..K. Gałasiewicz, 
źmian, sawakowała przez Śmierć bar. Neamanna, s|okolice nad brsegami Raby. Wielki Spet i cissa|Kuyjmierz Kaazewski Jozef Kotarbiński, Aleksander 
jest ona zastrzeżoną dla rządu i obsadza. ją. mini- | poprzedciła straszną burzę z gradem, która powka Reichmam, Winoenty Rapacki, St. N Byjikowski, l 
ster handlu w porosumieniu z ministrami spraw we- frzaĵęąo Bię po trzy razy, zniazezyła tak ¿mudoe w|J A, Swięcioki, Jan Tatarkiewicz i Kazimierz -Za- Kursa telegrafoxnė. y 


wnętrznych i skarbu. W radzie zawiadowonej, oprócz | uaszej okolicy sasiewy. Nie dosyć na tem. _ Deszos lewski; po rózpatrzeniu 27 utworów; na koskura Ą 
prezesa ks. Konstantego Czartoryskiego i dru-|z przerwanej chmury, tworzące w niebywałych miej- ałeżonych; ERAT ż A, mda EW ORO CĆ 
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Salachtowski. 


obce Towarzystwo gotowa będzie nas wyzyski-|giego wiceprezesa ke. Kaliksta Ponińskiego, za-|sosch rzeki, w jednej chwili tak podniósł stan Ra-| 1) Nie u 
wać, jak tego żak przykład mieliśmy z tow. |siadają obecnie dwaj Polacy: poseł dr. Stanisław |by (u nas zaledwie początuk mającej), że ta roz- zad Przysnać nagrody żadnemu s nadesłanych dnią 31 maja 1889 34 
gazowem z Dessau, odpowiedzieć można, iż jest|Madeyski i p. Stanisław Koźmian. , azalawazy się, zabierała niesaczęsnym mieszkańcom) 2) Z uwagi na pewne zalety, jut to litargokie, ; k'i „TR 
to rzecz całkiem inna, umowa zależeć może głó-| Popiersie ś.p. Dietla więcej niż naturalnej wiel- |nawet z mieszkań dobytek. Patrzący na to nie mio-|jqź scóniosne, w sprawozdaniu komitetu szożegóło - | Zjednoczony dług w papierach s 
wnie od nas, a warunki dobrze trzeba obmyśleć. |kości, przez p. Zawiejskiego w kararyjskim marmu-|gli rozhukanemu żywiołowi adnego stawić oporu,|wo wymotys/owane, wyróżnić sztuki: „Antek“, | Zjednoczony dług «w aodrye. : "91 Fe f 
Zresztą z góry wiadomo, iż nie każdy będzieļrze wykonane, nadeszło dzić na wystawę sztuk pię-|saledwie ratując swe Życie, “nojekali w góry. Po|Oliw-na wierzch wychodzić, „Krakowie*, „Zier-|Austryscka renta slotas .E. A | 
chciał płacić za wodę i nie każdy będzie mógł. |knych. Popiersie to, przeznaczone do „kurhauzn* w |burzy waniosła się nad miejsoami zalanemi wodą) pz i plowy* i „Tomasz Żak”, 59/, austryacka renta (maroógaf, d 
Byleby wszakże była dobrą dzieci i wnuki uag2e | Krynicy, oddaje w sposób uderzający rysy i energi-| gęsta i dusząca mgła. W jedaej chwili zniknęła z| 93) Otworzyć koperty z nazwiskami antorów, Po |Akcye banku austro-węgierskiego "a 
znajdą na opłaty, t- @. n) „|ezByswyraz twarzy b. prezydenta missta Krakowa. | pól piękna zieloność, & pozostałe našypleko' kámiteni | ótworzenin kopert okazało się, łe autorem „Antka“ | Kkcye kredytowe BSA ww 
bE > Penra ryza „| Wrałeniem , jakie na widsu wywołuje, przypomina (1 piasku napełniło seros biednego a poczoiwego lu-|jest p. Leopold Swiderski, „Oliwy* dr. Sydon| Londyn; *.'*.t. 
aa a OE portret znajdujący się obecnie w auli uniwersyte-|du górskiego żalem po niepowotowanej--abracie. Friedberg z Tarnowa, „Kruków* pp. Ludwik SH rebro A PWM. RR; r . 
ą Kronika okiej, a w którym Matejko uwiecznił imponującą po-| ~- Znowu wielki pożar. Ze Złoczowa donoszą 18 | wiński i Jan Rutkowski, „Ziacaa i plow“ p. Paweł 30-ta frankówki za satukęj: 000, = 
A p 7 ot stać jednego z pajdzielniejssych mężów, jakich spo- |bm.: Straszny pożar nawiedził dziś miasteczko Po- Koómikeki, „Tomasza Žaka“ pani Gabry óla Saisiko- Dukaty Bąstrysękie, + 2.2 do- a 145.160 a 
N łeczeństwo polskie ostatniemi orasy wydało. morzany. Przyczyna pożaru niewiadoma, Nożprawówe|Zgpojaska. 0, Ba banku niemiec. a 100 m.| 67 | 50 
E : Kraków, 21 maja, Egramina dojrzałości pieemne w gimnazynm | podobniej zwykła nieostrożżęść, poparta miedbal-| 4) Na dzień 1 kwietnia 1890 r. ogłosić kon- p A — 
ibożeństwo żafobne ra duste zmarłych urzę- | Sobjeskiego i św. Jacka rozpoczęły się wczoraj, — |stwem gminy ! wiatrem wiazęnnym. — Nieszozę- | kurs trzeci z zaetrzeżeniem, że gdyby 1 ten kon-| 


dnilków magistratu m, Krakowa | ozłonków ich ro- 
dzin odbędzie się we czwartek 23 bm. o godz. 8 
rauę w kaplicy na cmentarzu. 

Program publicznego posiedzenia Akademii 
umięjętaości w Krakowie, odbyć się mającego dnia 
28 b. m. o godzinie 12 w południe, jest następu- 
jący: Zugajenie posiedzenia w imieniu arcyksięcia 
protektora przez namiestnika hr. Badeniego. Odpo- 
wiedć prezesa Akademii dra J. Majera. Zdanie spra- 
wy E ruchu naukowego i adminietracyjaego Akade 
mii umiejętności. przes sekretarza eralnego St, 
Tarnowskiego. „Fflozófis na dworze Medyoeuszów*, 
Odczyt ke, prof. dra Stefana Pawlickiego. Ogłosze- 
nie nazwisk kandydatów przedstawionych przez wy- 
działy na osłonków Akademii. Ogłoszenie przyzna- 
nych nagród i nowych konkursów. 

Bilety wstępu wydawane będą w biurze Akademii 
w d.23,-34.1.25 b. m. od gods. 11-tej da. 1-szej. 

W Kole artystyczno-literackiem odbył się wozo- 
raj o godz B wisezorem pierwszy koncert powo .£8- 
łożowege Pnwprzystwa śpiewaków „D utata", w. 
którym wzięli Udział oprócz członków także prof. 
Fr. Bylicki i kapelmistre Hock Próba ta powiodła 
się mieśle. Do urozmaicenia programu przyczynił 
się niemało miły śpiew aolowy p. B., deklamacya 
prof. L. 1 duet (skrzypce z fortepianem) prof. By- 
lickiego i p. Hocka, Zgromadzeni amatorowie mu- 
syki i ozłonkowie „Koła“ wynagrodzili oklaskami 
artystów. Spodziewamy się, że nowo zawiązane To- 
warzystwo rozwinie się równie pomyślnie jak „Ln- 
tnia“ :lwowska, W 4 

Koncert jubileuszowy Oskara Kolberga P. Ksa- 
wory- dkenopka piwo de Bi 0 = 


Egramina ustne rozpoczną się w dainu 30 bm, śliwi mieszkańcy stali bezradni s sałożonemi ręka- 
W parku krakowskim odbędzie się jutro konoert | mi — przypatrując się tylko, fak ogień niszozył ich 
muzyki 20 pułku. Z obfitego programu wyjmujemy | mienie, gdy o ratunku nie byłe mowy. Miasteczko 
następujące utwory: 1) Uwerturę = opery Wilhelm |bowiem mie posiada żadnych przyrządów 1atunko- 
Tell Rossiniego. 2) Fantazyę z op. Gounoda Tri-|wych. Mamy tedy już dwie ofiary tegorocznych po- 
but v. Zamara. 8) Fantszyę £ „Halki* Moniuszki. | tarów : Oleszyce i Pomorsany | 
Wreszcie 4) Potpourri z operetki „Der Schelm v. 
Bergen* Oehlschlagla. Zajmujący tan program Zza-| Zualeziomą podczas zabawy akademickiej w Ten- 
ohęció winien lubowników muzyki do licznego zgro-|czynku zarzutkę by ki odebrać można w lokalu Tow. 
mędsenia mię na konoort, wzaj. pomocy uczniów Uniw. Jagiallvńskiego. (Nowy uni- 
Most zwierzyniecki na Rudawie okass?ł się tak weraytet sala [V od 2 do 4 popołudniu.) 
nadwergżonym, że z polecenia ozłonków sekoyi gė- F so'i 
spodarezej pp. Kwiatkowskiego | Bruśniekiego mu- Repertear teatru krakowskiego. 
siano natychmiast zarządzić podstemplowanie, gdyż = 
groził zawaleniem. We czwartek 23 maja: Drugi i ostatni wie- 
Liczba przekupniów I przekupek, handlujących | czór humerystyczny Gustawa Fiszera. 
na tak zwanych straganach w mieście, zwiększa sięj W sobotę 36 maja: „Mamtor“, wznowiona ke- 
+ Wańdym dniem. Ne chodnikach przed domami oo-| mèdya w 3 aktach przez Jaisa Aleksandra Fredrę, 
raz nowe przekupki ustawiają sobie stoły i sirugu- an, z > 
ny, na których rodkłedają swój towar. swij booo m .1 i 
|kszające się z każdym dniem, dla dania możności i : 
sarokku ubogim. tym ludziom, przy gowa! o po- Konkurs dramatyczny 
rządek i czystość, powinnoby w miejscach odpowie- 3 > 
dnich dla dy aariaa ia kramy i halle, |Z okazyi mającego jio kuseć nowego teatru 
ażeby pozbyć się niemiłych i zupełnie usuniętych w Ko 
gdzieindziej straganów. —u IM 
Zmarii. W Stanisławowie zmarł w 44 rokn ży-| Od prezydenta miasta, dra Szlachtowskiego , od- 
oia Józef Cąeobowiez, żołnierz wojsk polskich z | bieramy następujące pismo: 
1863 r., kierownik warstatów kolei lwowsko-ozer-| Z powodu zamierzenoj bude%y uowego teatru w 
dowiedtiej. 0,0060 KJ f Krakowie, pragnąc, ażeby otwarcie tego gmachu mo- 
" $lukh We Lwowie w kościele OO. Bernardynów {gło być godnie w rocznikach sceny polskiej sapia- 
dziś pobłogosławiony zoetał ślub paany  Jastyny | nem, złożył na moje ręce p. Konstanty Wołodko- 
Zbystewskiej, oórki Ludwika i á. p. Malwiny z | wioz 500 złr. z prośbą o ogłoszenie konkursu na 
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kurs mie wydał dzieła zasługującego na uwieńcze- 
nie, kwota 300 rubli (do depozytu Banku handlo- 
wego złożyć się mająca) użytą zostanie” dla poparoia 
sztuki ludowej, nie w formie konkursu, ale w spo- 
sób mogący przynieść praktyczną korzyść teatrom 
prowinoyenalaym, zjekdżającym do Warszawy na 
m 'esiące letnie. 


Spestrzeżenia meteorologiczne 
(podług Obserwatoryum krakowskiego) - 
Kraków, dnia Z1 maja. x 
p | wógoraj dsiś | dziś 
FET g. 10 w. g. 6 rano|g. 2 pop. 
Od ja 09) o [742,ualj49 5mn|744,mu 


Temperatura a zde 3 
„| = stopniach. Celsinosa | ©1503 | +18,4 +n 8 


Kierunek i moc wiatru! py x 
(0 = coissa, 10 burza) ENK1 | ENE1 E2 
Wilgotność względna ô 10 
(w vasetkach) | 16*/,..| 31%, 

Stan nieba è | j | 

(zz=pog.;.10 sup. pochm. PE: 1 
Uwagi: Barometr wolno poszedł w górę przy 
ałabych i suchych wschodnich wiairach. Stan nioba 
pozostanie jeszcze pogodny, chwilami trochę chmur 
rzy prawdopodobnie nieco silniejaaych wiatrach. 
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Pierwsze powagi naukowe i mutygzne polekie | Alsqerów Zbyszewskiob, z p. Stanisławem F re un-| napisanie dzieła scenicznego. i | i ej y“ . <© 
podniosły Eaka gasdigi Oskara Kolberga, dem, mechanikiem uniwersytetu , Jagieliońskiege, Ozrniąe zadosyć  ezlachətnej , myśli ofiarodawoy, Telegramy „Now Reform kę: per KW 
Koncert jabiłedśźówy, w piątek SI bm. w sali ary kilkuletnim , pracownikiem. ; warastatów  mechanios- | podaje się przeto do wiadomości , te powyższą na- żę | 
leckiej odbyć się mający na jego korzyść, dowodsi, |nych ĶĘdisona w, Nowym: Jorku. / |grodę otrzyma sztuka uznaná za najlepszą przez sąd] Lwów, 21 maja. Skutkiem zaproszenia ze sh à T "=: 7 
że eseu? torem literatów i artystów „polskich, myślał |  Kwesta. Tercyerge ów. Frnucltzka, posłogujący | konkursowy, złożony z 13-tu osób a w którego|strony kilku wyborców. upoważnionych do tego, kolei węgiersko-galicyjskiej, e, 
tylko, aby ojosyánie po sobie zostawić pamiątkę, | ubogim, będą k wegto wać we środę da, 22 ibm: w (skład wohodsą pp: Adam Asnyk . Zygmunt Ciesz- | przes komitat centralny tudzież - przez komitet f mas p Ta "zapa m = 
ale zapomniał o sobie, e pomocy na starość. Ladfalicy Mtradow i Bórdardyńskiej i ua Kazimierzu kowski, Karol Estreioher, Józef; Kotarbiński, Stani:| przedwyborczy „dla miagt i „miasterzek, odbyla Eih {pr zez eb gwant), E s 
połaski eywiliznjąc się, * zarzuca malowujcze ubiory , Bazar obuwia- we Lwowie. Walne zsgromadze- | sław, Koźmian, Apollo Lubicz, - Antoni- Małecki, Lu-fsig wezoraj w sali ratuszowej zgromadzenie wy | sprzedaje po, kursiy daieneym b 
awoje narodowe, przywdziewająć prawdziwą tandetę, | nie ezłonków Towarzystwa krajowegu bazaro dla dwik Michałowski, Konstanty Przeździecki , Henryk |borców pod przewodnietwem prezydenta miasta ; ke ze” 
za niską cenę podzawanj = Jakaż zasługa Kol- | wyrobu i.sprzedsży obuwia we Lwowie odbyło się| Sienkiowicz, August Sokołowski . Bolesław Wołod-|p. Mochnackiego. Wybrano komitet przed- S 
berga, że uiet ko GpieSł trzech činio Polski lud, | onegdaj w łokalnościach Tow zaliczkowego, pod |kowicz. 


wyborczy, złożony: według zwyczaju 2”150 ezłon- 
ków. Jednomyślnie przeszła lista kandydatów do 
komitetu, zaproponowane przez stronnictwo Do- 
stępowe, które zwyciężyło przy ostatnich wybo- 
rach do Rady miejskiej. Na dziś wieezór zwołano 
posiedzenie komitetu, celem wyboru dwóch de- 
legatów na zjazd przedwyborczy, zwołany przez 
komitet centralny. 

Praga, 21 maja. W cesarskich kopalniach 
węgla w Kiadnem zanosi się na zmowę ro- 
botników. 

Goeaschenan, 31 maja. Król Humbert przy- NESZZS—FH ŚW 
był tutaj wczoraj o godzinie 12 w południe, po: CAE Sakau 


jego awyoraje, obyczaje, obrządżi, ale kqlorowanemi 
rycinami je awydatnił Mrówotą tidh} pracą na- 
gromadzone materyały etnograficzne, monumentalne 
dzieło, kilkadzieniąt tomów składa na ołtarzu ojczy- 
zny, Skromny pracownik ma niwie ojczystej. zasłu- 
guje na uznanie rodaków, a umiejący cenić jego za- 
sługi pierwszorzędne siły muzyczne, układając pro- 
gram konóertu jūbilouszowego, spodziewają się, że 
ich zabiegi uwieńczone zostaną pomyślnym skutkiem 
i szanowna publiczność krakowska mozeęióć :šechoe 
jabilata tłamnem przybyciem pa koncert. 

Album dla Juliusza Kossaka, Niemal ooła kolo- 
nija malarzy Warszawskich przyłożyła rękę do albu- 


praewodniotwema p. Józefa Bolińskiego, a w obe-| W razie przeszkody uozeetoiczenia w sądzie kon- 
eności zastępcy notarynaga p. Sohillera. Obecnych | knrsowym , każdy z wyżej wymienionych ma pra- 
było 31 ozłonków. Na zgromadzenie przybył inspe-| wo wyznaczenia zastępey, tak ażeby liczba 13-tn 
ktor przemysłowy p. Nawratil. Posiedzenie zagaił) nie ulegała zmianie. 

p..Boliński, „który w jędrnych słowach zaznaczył] Utwory wyraźnie pisane i zaopatrzone godłem 
oel zawiązującego saig Towarzystwa. Następnie p. |winny być nadesłane najdalej do 1-go października 
Drab'k przedstawił dotychczasowe zabiegi około za-| 1890 r. na ręce dra Karola Estreichera , dyrektora 
wiązania Towarzystwa. Mowoa podniósł, id mowo-| Biblioteki Jagiellońskiej w Krakowie. W osobnej ko» 
zawiąsujące się Towarzystwo spotkuło się z bardzo) percie; na której należy wypisać godło padesłanej 
przyobylnuem przyjęciem gminy miasta Lwowa i Wy-|azstuki , znajdować się powinno imię i nazwisko 
działu krajowego. P. Drabik całkiem słusznie i ro- | autora. } 

sumnja awrócił uwagę przystępujących do Towa-| Sztuka ma zapełnić osły wieczór. 
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Dom Bankowo-komisowy, Eantor WYDLARY w Austryi i zagranicą; przyjmuje zlecenia giełdowe, wykonywując takowe spiesznie, pod najkorzystniejszemi warunkami. 1 


w Krakowie, Hynek główny Nr. 43. Linia A-B. Łaskawe zlecemia z prowiueyi załatwia się odwrotną pocztą. 
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god Zwraca pk jn „na ogłoszenie W. Krzysztofowicza. 
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i ža 2.990 sir. 120813 We ezwartek dnia 30 maja 1889 r. „u Sk. - are Poe) arie si | 
Dom murowany| .. iaten | SZ. |. K. Urz. Koj Lwow- 


o;.,,abikacyach, z stajnią, wozowni 0 qodzinie li przed południem w lokalu Towarzystwa w Mielcu 
„Pierwszy główny skład fabryczny. 


eaves)  ŚWyczajne Walne Zoromadzenie (W. KRZYSZTO. LOSE 


sto Gzartiowicio- Jaśka 


L. 14.251.89. 
Dostawa nafty i oleju rzepakowego 


do nabycia. Refiektanci zgłosić się zechcą 
do W, K- Hubiekiego w Swoszowicach.|Towarzystwa Ochrony mniejszej własności zlemskiej 


Zdolny kołodziej Stowarzyszenia zarejestr. . z nieogr. poręką w Mielcu. w Krakowie, liuia AB, 37, . 
POR ają po RE An, PES k A anae ak: jaroswem|w następujących ilościach: 
stwie austryackiem lub zagranicą. d raner KOSTO = ep ją p i al 
Łaskawe zgłoszenia: Jakób Stalmach, i. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności zaarok, 1888. we, wszystkieł kolorach , dę malowapią. domów; około 78.000 kilogramów nafty, 


8 bram, zętów. ga 
Mażnsieńskie +. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej, i wniosek. o udzielenie Dy- | werand, aitan, sztachet, n sorag 
u a > z 3 al absolutoryum z czynności i rachunków za rok 1888. Sys, kaa, Mra aT hh 
m z 3. Wniosek Rady zawiadowozej ʻeo*do- podziału czystego zysku. 


H4 Wniosek Rady zawiadowczej dotyczący zmiany firmy Towa- 


R. 
ze Pwt „ 19.000 kalg. oleju rzepakowego świetlnego, a 
Pierwszy. główny skłag fabryczny |... „ - 40.000 kilg. smarnego, dla szlaków. austryu- 
W. KRZYSZTOFOWICZA|ckich towarzystwa, zostanie w drodze ofert rozdaną. 


Jirzystwa: _., 
roboty zaczęte, 5. Wybór członków do Rady zawiądowozej. w Krakowie, linia A-B, 37, Oferty należycie ostemplowane, opieczętowane 'i.zą0- 
monoray krryiytowe i atlastowe 6. Ps a iwa a rok 1889. Birsa prawdziwe angist |PAtTZONe „w napis „Oferta na oleje“, należy wnieść u 
arae An aja ti skie i inpę. u Zarządu głównego 'w' Wiedniu (I. Elisabethstrasse, 9 
portumorie, mydla, gąbki t Řada zawiadowcza Towarzystwa Ochrony mniejszej własności ziemsk. LAKIĘTY do zapuszczania po- atu Sib «iwa! 2 » 


dłóg w sześciu odcieniach, 


peleca handel dawniej 1079 1 lub Dyrekcyi ruchu. we; Lwowie, najdalej do 7 czerwca 


Stowarzyszenia zarejestr. z nieogr. poręką w Mieleu. 1255 1 firmy James & William Ro- 
F. Bruno Hahna I W. Żurowski M. Zapałowicz l pc Hau me 8 mie | Bukowmę. |P > godziny 11 przed południem, a równocześnie uiścić 
PE) j prezes. sekretarz. er uniwersalny d mainania | przy kasie jednego z wyż wymienionych miejsc wadyum 


— l -= Ae kościelnych, budowlanych, baraków itp. 
RARAKAT RAA AAAA koloru miedzianego , tańszy od wszystkich farb | vy wysokości 5 wartości ofiarowanej dostawy. 


OUVRE“ | DIANNE MEN" a Dostawa olejów ma być mskutecznioną od 1 lipca 
za ak «| Pierwszy główny sklad fabryczny |1889 do końca czerwca 1890 w miarę potrzeby. 


w Krakowie, Sukiennice, Nr. 16. w. Krzysztofowicza Warunki dostawcze, których wiadomość należy wy- 
WIELKI WYBÓR w Krakowie, linia A—B, 37, raźnie stwierdzić w ofercie, mogą być przejrzane w biu- 
Kapeluszy damskich paryskich i wiedeńskich „ polecą swe |rąch zarządu materyałami w Wiedniu i we Lwowie, 


- od 3 słr. do 30 złr.. a a . 
muunie paryskie „pongee*. „e noni „AYonariusa, lub, też zawuiszczeniem pocztowego przesłane na wska- 
nk. Koszule. damskie paryskie. «© wania drzewa bndowlanege aA grzy-| zane miejsce. 


Koszule nameene, ubrane: koronkami walenciens, 3 zlr. bowi i wilgoci. Pomimo innych poluconych 


Ww abrudkii ulica Grodzka. 


itin A Pinti 


(mówić i nif udziela JAJKA S. ate ni z 
Paryża i przygotowuje oseby po na 
wę Paryską w przeciągu miesiąca dia 
o pó frazeusku się paerozumiewać, a" 
również jako tewarzysz osebom udaj 
sie nu wystawę. Wiadoiność : Kraków. ul. Ha 
alia, 19, IT p., róg ul. Floryaáskiej. 1237 2 3 


BYSTRA 


Parasole i parasolki paryskie od 8 złr. jed dzi że wadia OŚ bojki zaj Wiedeń, 11 mają „| 889 Ra A r D E P a 
Gorsety, weiecieńskię pierwsz. fabryk od 7 zir. powiedniejszym. 
zakład wodoleczniczy i miejsce gosia wym um a Bada zawiadowcza. 


Ewy „A męce ele emra. M Pierwszy. główny ihi sta 
LAN NANN AXX XANAX AAA arnai W. KRZYSZTOFOWICZA 


w Krakowie, linia 4—B, 37, 
1J poleea Mu -DANa 


IE wapno kufsteińnkie, 


Mora mł 


Sr ise Hotel, Pensyonat i zakład leczniczy 
HELENENTHAL 


w Baden koło Wiednia. 


Wap łe położęnie 4; 1 nadźwy otaj przyjemne spacefy w. pobliżu , 4 wszelkim 
kauforiem, je pokoi i amlonów, salony konwersacyjne, bawialnie i czytelnie, Table 
Restanrant à la Garte. — Pokój od A zkr, 30 PRASY z wiktam i ob- 
stagg od 5 złr. I wyżej. "| 1541207 3 12 


Zakład wodoleczniczy Dra Podzahradsky ego. 


Prospektów i informacyj udziela właściciel 
ra 


„ «klimatyczne 
gtwarte od 15 maja. 


a kolei ces. Ferdynanda w miej- 
sce (między Biotekiem 2 Żywcem). 


Wedtug orzeczenia Towarzystwa lekarskiego krakowskiego z 20 gru- 
| dnia 1888 „na podstawie chemicznej aualizy przez Wgo prof. Olszewskiego 
1 badań bakteryologicznych przez Wgo Dra, Bnesowskiego 


naj S, w krakowie 


BH jest nasza 


WODA SODOWA 


wyrabiana z wody źródlanej ze zdroju przy rogatce Łobzowskiej dla naszej 
fabryki wyłącznie urządzonego. „. 12601 © 


tą! 44 


Zakład fabryczny wód mineralnych sztucznych 
przy ulicy św. Gertrudy, L. 14, 


JK. Rząca i Chmurski. 


Wszelkie wody gazowe z naszej fabryki mają w Krakowie na składzie : 
| skiady materyałów ZE = 


Apteki - 
Dra, hora at - SoBierájskiego, Prek gl. ycie kota i, a = 

osnera, Główny yaek., Stockmara, ul. Grodzka, i iegv, mierz | 

wę wj | nl. Szewskę. ; rąuczyńskiego , Rynek gł. | Wióniewskiega, Stradom. i iere ZHway shèt Mm 


gips, trzcinę do zufitów, pa" 

pẹ do krycia dachów, Ter 

de smarowania pápy." 
CKKEEKZKZKZEZMEZZI 


Pieswszy główny skład faktyczny ; 
KRZYSZTOFOWICZA! 


matako linia "A—B, 37, 
, poleca 
A wementowe i lapidonowa do 
Ip RBY fasad, we dżystkich foio- 
rach. Wyłączny skład na Galicye i Bukowinę 
firmy Carl Krónsteiner w Wiedniu. ** i 
Farby do robót malarskich:; lakierni- 


czych i pozłotniczych we wszystkich Na składzie po 45 ant. w apiece „pod złotą 
kolorach. głową” Laena Romera w, Kraka 17 iig 


„Pewny. zarobek.. 


M. 
lekarz zakładowy. 


4. Hachkeonschmidt, 
996 8 10 właściciel. 


% Modele paryskie. 
Kapelusze 
włos€ńne i letnie 
w wielkim wyborze: poleca 


MAGAZYN MÓD.. 


O. gt 


PEŁEMIU u: i fsi TEN 
t 


ožbylem p 
ię prawe priy oodzłennewm 


arymana mydła z. soku. filowego. 


Magazynier 


iz kauoyą 500, zd za stałę płaaą, jakoteż zdol- 
ni meno do podróy 13a stałą 
płacą lub prowizyą , znajdą, zaraz umieszczenie 
w Generainej Agentnrze matzyn | narzędzł rol- 
0 Henryka Pepielu w Krakowie 
dAd „Ak iGlroblaoh, Ni; 18.0 -—/1227 8 3 


p | ti 
Dra Seftwstgera “7 


Każdy "pilny' człowiek może dziennie 
BOL Tyike wadę sodową handłe karzenne | wiktnatów : W. Krzysztofowicza Dar kapiłału"B "do 16 zł” w» zupółnie 
Koda wraki, kulty y skle, tryker | 1. Grodzk Suski, „pliea Grodzk Mahowicz, ul. Zwierzyniecka P Pi 
+ OTB3 „rych mini Gaba, al, S F Zygadłowioz. Koss. TA Grodzka. a al. Pouli Kraków, linia A—B, 37, ucżeiwy i honerowy sposób zarobić drzez w YĆ l ĄG ROS L l N N Y 
w waw taalety damikiej wchodzące. Dattelbaam, ul. Długa. Kornblum, ulica Kopernika. | Sehneider, Wiełopndew: + 3 ZAD IIS pleca objęcie korżystnego zastępstwa. Także 


jako uboczny zarobek dla każdego odpo- 
wiedni. Agenci pośzukiwani dla wskyst- 
kieh miaśt i miejscowości w monarchii 
za wysoką prowizy$. *'787 3'8 


Konopnieki, ulica Długa. Kozłowaka, ulica Bnaztowa. Braunfold, Wielopole. 
Kómorowski, Podzamcze. Łysakowski, Zwierzyniec. Liebeskinit, ul. Krupriezz. 
Schneider, ul. Karmelicka. Scheuer, ułica Gertrudy. Euglaender, ulica Lubicz. 
Kuez, ulica Szewska. Wentzel, Rynek główny. 


Kawiaraig, Cukiéralo 1 Restauracya 


<Prsyjmuje samówienia ns nuksmie 

Anima le, wykonywując takowe spie- 

sanie, 5 a» aesan po connoh 
y 


leczy za poręczeniem. w przeciągu 4 ty- 
godni winy następstwa masturbacji, 
jak polucye, osłabienia męskie i rozpa- 
czynające się choroby nerwów i krzyżów, 
wszelkie inne choroby płciowe w najkrój- 


i Moi ró robót" hyse 


tmy Dr. Fr. Schönfeld $ Co w Düs- 
seldorfie, W. Mulard Suce. w Paryżu, 
płótna. padzio, palety, ształugi, kasotki i jay 


Ita 


j 
Kilka Tadołalany ch panien 


w kra zyśnie damakie Roszkowiki, Ryńek główny. | Schmidt, ul. Szewska. etschef, ul. Szczepańska, da šti borp dla arcystó licz Zgłoszenia adresować do : „Kaufrjann. 
anśjzid stałe zajęcie. 723 23 Hotél Krakowski. po Ogród Btrzelcoki. jęk, u. Kaźmierz. S eika meri iiinn REMIS | « Aetnae 3 Kanziel la cigana: in Buda-Pest szym czasie. Do nabycia flaszeczka po 
Hatel Wiktorya. Jasiński, ulica ów. Anny. Pelikan, uliqa Mostowa. OGOCOCOCCO-GGOGCOGO | > 2 złr. w. a. wraz z opisem użycia i i korea- 
Rote Kleinas -ii „Malik,: nlioa, Grodzka | ou [= $ 


rai 
i zal: sdp) 


Pierwszy główny skład fabryczny 
W. KRZYSZTOFOWICZA 


ząb pondencyą albo wprost przez 
ii 0 S Dra Schwaigera w Wiedniu, 


de rew W amerykański (Virginia), „za świeże | | 2577 Ml; llaudong, . 29.: dz67 18 26 

J Da ŘE 
Srogi Pa 4 i pewne zbioru oststniego, 100 kilo | R 
z . utrzymuje „ma składzie u 1 . 


Wyjdzie! Wyjdzie! sa r, 5 RK 7 
AA zie LETUAN EA. yJ AN Nene sotowy wybór pędzH; szczo- 9 złę., SOKI ©" Ete. H Tno Koncypient adwokacki 


Ea wspaniały poemat w -6 obrazach, nieśmiertelne Grot a k 7 i 
mitej P ndeke (fototypia), zbliżonej zupełnie do ma ty, w gora, w sa LJ .piarwamczędnych fabryk Beci ze kil Fi w pk 2 SE z praktyką 3: letnią i egzaminem 
iym, odpowiednim nietylko do albumu, lecz nawet „do zawieszenia na „o bargskich «i linnych.- > - Sm 4-7 Pa ? sędziowskim, szuka posady tu, lub 


"al 


z sra i APE: i ck ich BE e 


ła wię krakowskiej 


sce a od) 


Paóykź A gis al £ papieru: , Tytuły obrazów: -- ; R WIRY ZY ENYA J.R parar i} ie jb ia w większem „mieście. 
i t Eg e 
F. Szukiowioza |1, Pusziza. 2. Zaak. 3. Przysięga, 4. Bitwa. 5, Daćh. 6. Widzóniaw katordze. | w. Ke: zna stań aonni | o aś W Bochni lanie Hawów. | O cy 
2 UW > siata di 19 86 Aby umożliwić wacystkim nabycie tego arcydzieła nztuki, oznaczamy cenę rzy sztofowicza|. ECSC Arha aa T pro M0Ć 4 3 
FIG f Íw preawmeracje za:oałe dzieło tylko na zir: 3 do 5 czerwca, to jest do A | Kraków, linia A—B, 37, LUBIN 
„Biżitór dzieła „Po wyjściu cena będzie podwójna, - poleca ° | u on ni "e ki 
5 k I 44 s 1.4 $ 
ale ogóka jem Je ea l i mA fre piąta ów, ;:4 tr I ayine, = dig, godwó jnie j (aniości js w. Ghalieyi s dobroci i lebles A lub Żółty, 
poza, pań i, połpianeg tylko ogólne życzenie inteligentnej części społeczeństwa polskiego , która, tuszymy, y, oleje do maszyn, y GTO- | stosnakewaj taniości lepaty pewnie od wszyst- | nasienie Świeże i pewne, 100 kilo 
ów aj *[Poprie nasze dobre chęci — zgłaszając się licznie z prenumeratą, którą przesyłać nety. , płyty gumowe i w dle | kiah k TE wyrobów togo, rodzaju, bo s wrat z workiem 7 zł. poleca 
nalety wprost pod adresem: wszystkie artykuły w dziale techni- własnego bydła, drobiu i zwierzyny KER 


poleca Zarząd dworu Eapsz t J. Bulsie© wicz 
Brzeżany (Galicyny for Skład nasion w Bochni. 911 9 12 
Nr, 00. Z samej zwierzyny i drobiu z tra» | — > 


fami 1 kilo (dwa funty) 7 złr. 50 cen' Bona, Francuzka, 


. Z samej zwierzyny i drobiu 1 kilo : 
złr. 50 centów. poszukuje umieszczenia przez 


r Ag do Al pie po 
bardzo tanich cenach 
F. S «i Az 
z owicza. 
Kraka wia 04.19 


czno-przemysłowym zastosowanie mające. 


Pierwszy główny skład fabryczny 
W. KRZYSZTOFOWICZA 


ë, „Wydawnictwo Biblioteki arcydzieł w Krakowie”. 
Ra opakowanie dołącza się 25 centów. 1198 3 6 
Presumerażą zh przylmuje ksiągąrnia, L, Fiommera przy ułlcy Szewskiej w Krakowie. 


| w Nr. 2. Z elelęciny, rebier va 1 p „|Pluro tow. Nauczycielek, Kraków, ul. 
= -- w Krakowie, linia A—B, 3%, „ |5 złe..50 centów, 56 | S Fraeisrkańąke, L 1. 1232 2 2 
e a ZZ 4 i , 


woskową, własuego wyrob 
a Mase de | pe yp Aii a Ee 
„w 4 odcieniueh , pudełko wystarczające 


Mieszkanie letnie 
13 kilm., od Krakowa, w parku, złożone | kawaler, ze szkoły Dublańskiej, poszukuje 
z 8 pokoi i "kuchni," de "wynajęcia. zaraz posady ekonoma lub pisarza. 
Wiadomość u Jana Kwiatkowskiego, | Adres: A. T. u Kulaczkowskiego w 
ulieg Zwierzyniecka, 21. ~ 1236 zsiPrzemyślu, ul. Kręta, 37. 1216 8 3 


- ‘ña jeden pokój SO cemi. 


| Wystawa 
obrazów fwiastyczych 


OPÓR 


JANA: LITWIŃSKIEGO 


w Krakowie, w Rynku gts, L. 5, róg ul. Siennej, 
| rte poleca (w m j 12908 6 


4 R 
X T posiada oprócz "tego wiele inrtych ariykułów; 
4 Haójącyśk wszędzie” ŁC misno wiciet 


kę | przybory bilardowe, jak ‘kije, kúte lze sto: 


„ dowartą: została psa | 3 | niowej kości i z celiolukiu, kreda dę kij 
do towarzystw bon anny slużące, gospodynie, kasyerki, bufetowe, $ | "i0%el ci iz gda dą kijów 
pr zy, ul. o p Ten L 4, |Q AC kucharzy, lokai, SEEN i dęte službo ikia, ° O h nai fg pow: kręgie |: 
z | © Również bigro. poleca. urzędników prywatnych, adiministratorć f- 2 e i 
niy wik I z Włoch Tony SE. + ue mig ia TA bachalterów, peanon bandiowyeh | È A w, ofl- $ Diae na Ah w ciut pi ' ' 
= ; ir JEWCH 4 | i ? 
ana Pary itp. pea będą | (IOOOOOCOOOOMQOCOOCOOWOOOOODOOU 0 oc, "przybory do oaro, | FILIA WIEDENSKA 
nadżwyczaj + |-——— i rumenta' © i 
p. Heilmanna Kohna i Synów w Wiedniu 


giczne wszelkiego rodzaju, bandaże, 


Administracya patio rodzaj, Kóridażej | $ 


Wst oóby 20, stidne idioti 0LF cez 
. NZ APIEINN IKA oielkiego water orori a płerwece: 


- Wystawa otwarta 
od g. 9 rano do 9 wieczór. 


zaopatrzóńa została na seżóh Wiesenny i letni w wielki wybór 
ubrań naęsiciioh i dziecinnych 
po eenach fabrycznych, a mianowicie 


O ficzne odwiedziny uprasza rzędnych fabryk. Ubrania marynarkowo . . od l2.zir. | Aqgliki z kamizełką . . od 20 złr. 
1346 2 $ a: szacunkiem i kamieniołomów mie iskich Oryglnalno_amorykańskie iwyżymaczki. „Empiro Ubrania jakiotowo "~ - - od 38 st. | Zarzad letnie - . - > od 12 ar. 
l Ludwik Launer. A Wringer Septonai“ ist qi., Ukrania aalon. | fraka . od 25 złr, | Monżykow ©.. . . . . od 15 złr. 


Wszystku w najlepszym zad | i pa ce- Ptaszozo dpoazazowe . pj ałafroki Bondy do Podi, wielki waży spodni , kaml- 


zu h tańszych, wytr h śm Bo | pikowo po najtańszysh cenach. 
Ai tym panta w Folgėr | OR 3 artykułami "psd ai “3 | Ubrania dziecinne najnowszego fasonu. 
zpania u sprzedaje | innyeh składów 1040 6 0 : Miczaciy masse : 
9 kalist Specyalne cenniki, prospekta i wszelkie in- w Wiedalu, w Krakowió, wi, Grodzka, L. 9, w Przemyślu, wn Lwowio, w Czer- 
wapno S Bi |$45ZONE, kamie uow any, ru ówyi l szuter, fórmacye na Żądanie 'gratis 1 franco: ! ad łowoach, w Blaty (Bilaks), w Opawio, w Pźnio. 
edytorka pocztowa logiką 3 IE Prayimije Zamówienia £ prowincji uskuleczalą się odwr. wenig | 2). aż 1 EAC E plina 
BSB" e E Ca - > R ą U 
| wes aim ML zaje pl przy (Wa „Sa spa 6260: ': PE Kraki e W Eo w. ynawie 
wadzenia poezty, pomora umieszczenia. Filia ze skład odp R rakóc Grobli le, 7 61 suale d: on w ewie, nlica Grodzka, 3, I piętre. 
Bliższe porozumienie w domu wW- s s de . 
skich w Gata podam Czer a l 1-09 60- > "-Dyrehkcyu: 


£ drukarni Związkowej w. Krakowie. Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. Odpowiedzialny rządoa drukarni A, Szsyjewski. 


